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289. Rocznik XVII-
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 4, na wazy 
Btkiefa pocztach ceaaratwa niemieckiego 1 
w Auairyi marek 6 (zob. Zeitangs Preis- 
liste p. 1887 II Abth. r. 46) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 feuygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

JPiątek, ö października 1888
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Pozmtń, 4 października. czasie rewizytował hr. Kalnoky hrabiego 
Herberta Bismarcka.

Po rewizytach u członków austrya­
ckiój dynastyi udał się cesarz do gmachu 
uiemieckiśj ambasady, aby odwiedzić 
ambasadora księcia Reuss i jego mał­
żonkę. Po śniadaniu, które odbyło się 
o wpół do pierwszój, cesarz Wilhelm wy­
jechał ze zamku dla zwiedzenia akademii 
sztuk pięknych, po której oprowadzali go 
urzędnicy, zwracając uwagę monarchy na 
wystawione arcydzieła i urządzenie szkół 
poszczególnych.

Między godziną trzecią a wpół do 
czwartej po południu przyjmował cesarz 
na zamku odwiedziny ks. Filipa kobur- 
skiego, księcia Biskupa pragskiego, hra­
biego Schoenborna i prezydenta ministrów 
p. Tiszy. Ze swój strony zajechał około 
godziny czwartej po południu Nuucynsz 
papiezki msgr. Galimberti wraz z audy­
torem Taruassi przed zamek i oddał 
kartę swą dla cesarza przez jednego z 
jenerał-adjutaniów.

Z wieczora o godzinie czwartej odbył 
się u pary cesarskiej w komnacie Ale­
ksandra obiad familijny, w którym, prócz 
cesarza Wilhelma, wzięli udział: austrya- 
cki następca tronu wraz z małżonką, 
arcyksiążęta domu austryackiego, w. ks. 
toskański, książę Filip i księżna Ludwi­
ka koburska, arcyksiężne i księżniczki — 
a wreszcie książę Reuss wraz z mał­
żonką.

W dniu dzisiejszym o godzinie 11 z 
południa przyjmuje cesarz Wilhelm u sie­
bie generalicyą austryacką — poczóm 
udaje się w południe do gmachu ambasa­
dy niemieckiej na śniadanie u ks. Reuss. 
Wieczorem o godzinie 6 odbędzie się na 
zamku w t. zw. sali redutowej wielki 
obiad galowy, w którym uczestniczyć bę­
dzie 163 biesiaduików. W piątek rano 
odbędzie się w zwierzyńcu wielkie polo­
wanie, poczśm nastąpi o godzinie 2 po 
południu śniadanie w kostyumach myśli­
wskich na zamku schoeubruńskim.

Prasa wiedeńska zamieszcza artykuły 
entuzyastyczne na temat odwiedzin cesa­
rza Wilhelma, kładąc przedewszystkióm 
nacisk na to, że odwiedziny te najlepszym 
są dowodem i symptomatem siły i trwa­
łości przymierza Austryi i Niemiec. 
W tym duchu piszą mianowicie: „Frem- 
denblatt“, „Neue Freie Presse“, stara 
„Presse“, „Deutsche Ztg.“ i „Abendpost.“

Tak samo odzywają się i peszteńskie 
organa, a zwłaszcza „Pester Lloyd“ i 
„Nemzet.“

T s 1 e g* z a m v_

Paryż, 3 października. „Temps“ za­
znacza co do dekretu tyczącego się cu­
dzoziemców, że przeprowadzenie jego jest 
uiemoźliwem a Izby będą musialy nad 
nim obradować. „Libertó“ zauważa zaś, 
że dekret urzędowo nie został jeszcze pu­
blikowanym, co zapewne wskazuje na 
wahanie się w ministerstwie.

Wiedeń, 3 października. Korespon­
dencja petersburgska do „Polit. Corresp.“ 
pisze o projekcie nowśj rosyjskiój poży­
czki — że minister finansów w’ bieżącym 
roku budżetowym nie potrzebuje pieniędzy 
a przyszłoroczny budżet oprze jedynie 
tylko na krajowych źródłach dochodo­
wych. Dopiśro po zuacznem poduiesieniu 
się kursu rosyjskich papierów', minister 
powróci do projektu pożyczki, jako środka 
do przeprowadzenia instytueyi gospodar- 
czo-ekonomicznych.

Rzym, 2 października. Według wia­
domości uadeszłych do ministerstwa wojny, 
Asaortyńczycy urządzają napady ciągłe 
wewnątrz Abisynii. Baszybozukowie poj­
mani w Saganeiti powrócili już do Masowy.

Petersburg, 3go października. Ba­
wiąca we Władykaukazie para cesarska 
przyjmowała wczoraj deputacye plemion 
kaukazkich, które ofiarowały jój chleb 
i sól — a prócz tego drogocenne upo­
minki w broni, ubiorach i szlachetnych 
koniach. Dwór nstępnie ugościł wspa­
niale deputacye. Wieczorem odbyły się 
ludowe igrzyska. Car wraz z małżonką 
odbył wycieczkę w okolice Kazbeku.

Petersburg, 3 października. Para 
cesarska wraz z następcą tronu i w. księ­
ciem Jerzym wczoraj wieczorem udała 
się do Jekaterynodaru.

Kopenhaga, 3 października. Wice­
prezydent folketingu, redaktor p. Horup 
przez balotowanie wyłączonym został ze 
związku zjednoczonych lewic. Następcą 
jego jest deputowany p. Bauer.

Bern, 4 października. Powódź i usu­
wanie się ziemi przerwały komuuikacyą 
na liniach kolei frybursko - berneńskiej

Cesarz Wilhelm we Wiedniu.
O przybyciu cesarza Wilhelma do 

stolicy austryackiój, o zgotowauóm dla 
niego przyjęciu, jako i o przebiegu dnia 
wczorajszego nadeszło z Wiednia w cią­
gu ostatnich dwunastu godzin mnóstwo 
telegramów, z których ninićj więcój na­
stępny obraz da się zestawić.

Przyjazd cesarza uiemieckiego sygna­
lizowany był na dziewiątą godzinę z rana. 
O wpół do dziewiątój udali się na dwo­
rzec zachodni arcyksiążęta austryaccy; 
następca tronu książę Rudolf, jako i ar- 
cyksiążę Karol Ludwik, Albrecht i Wil­
helm przybrani byli w pruskie mundury. 
Sam cesarz Franciszek Józef stawił się 
na dworcowym peronie około trzech kwa- 
dransy na dziewiątej — przybrany rów­
nież w mundur pruski i odznaki orderu 
czarnego orła; cesarzowi towarzyszył je- 
nerał-adjutant lir. Paar.

W chwili, kiedy zbliżał się pociąg 
wiozący niemieckiego cesarza, orkiestra 
wojskowa zaintonowała hymn narodowy 
niemiecki, a cesarz Franciszek Józef 
przyłożywszy rękę do hełmu, przystąpił 
do wagonu salonowego, w którego 
drzwiach stał cesarz Wilhelm w mundu­
rze . pułkownika piechoty austryackiój. 
Obaj monarchowie powitali się ściskając 
się i całując w najserdeczniejszy sposób. 
Cesarz Wilhelm wraz z cesarzem Fran­
ciszkiem Józefem przystąpił następnie do 
grupy arcyksiążąt austryackich, a ucało­
wawszy się z księciem następcą tronu 
Rudolfem i arcyksięciem Karolem Lu- 

■ dwikiem, podał rękę reszcie książąt; w 
tym samym czasie witał się cesarz au- 
stryacki z ambasadorem niemieckim, księ­
ciem Reuss, i hrabim Herbertem Bis­
marckiem.

Monarchowie przeszli przed frontem 
straży honorowej, złożonój z kompanii 
pułku piechoty austryackiej, którego na­
czelnikiem jest cesarz Wilhelm; po odby­
ciu zwykłych prezentacyi, po przemowie 
naczeluego burmistza miasta Wiednia, 
obaj monarchowie na czele arcyksiążąt i 
świetnych świt udali się do pojazdów, 
mających ich zawieść na zamek cesarski. 
W pierwszym pojeździe znajdowali się 
obaj] monarchowie — w dwóch drugich 
jenerał-adjutanci i kawalerzy honorowi — 
w trzecim książę następca tronu Rudolf 
wraz z naczelnym marszałkiem dworu, 
księciem Hohenlohe — dalój reszta arcy­
książąt i książąt ze świtami.

Droga do zamku prowadziła przez 
świetnie dekorowaną Mariahilferstrasse, 
przepełnioną tysiącami publiczności, wi­
tającej ze zapałem przejeżdżających mo­
narchów. Wśród bezustannych okrzyków 
entuzyazmu przybyli obaj monarchowie do 
t. z. skrzydła zamkowego Bellaryi, przy­
gotowanego na rezydencyą dla cesarza 
Wilhelma, a strzeżonego przez straż ho­
norową 11 pułku huzarów. Tutaj ocze­
kiwała niemieckiego cesarza cesarzowa 
Elżbieta ; po przywitaniu się z nią jako 
i następczynią tronu ks. Stefanią udał 
się cesarz Wilhełm na chwilę do swych 
apartamentów, poczóm rozpoczęły się wi­
zyty powitalne członków domu austrya- 
ckiego, którzy odwiedzili cesarza na jego 
pokojach. Członkowie obu ministerstw 
austro-węgierskich podążyli również z wi­
zytami do cesarza, a hr. Herbert Bismarck 
w tym samym czasie odwiedził austrya- 
ckiego ministra spraw zagranicznych, hr. 
Kalnokiego.

Następnie udał się cesarz Wilhelm do 
zamku ; przy wejściu oczekiwali go : na­
czelny marszałek ks. Hohenlohe i naczel­
ny mistrz ceremonii, hr. Huniady, którzy 
wprowadzili monarchę na wschody wio­
dące do komuat ceremonialnych. Tutaj 
nastąpiło ponowne przywitanie z cesarzo­
wą austrjacką, znajdującą się w otocze­
niu księżrej następczyni tronu jako i ar- 
eyksiężniczek Maryi Teresy, Maryi Jó­
zefy, Małgorzaty, Maryi i Elżbiety. Ce­
sarz Wilhelm prowadząc pod ramię cesa­
rzową Elżbietę, udał się do t. z. sali lu­
strzanej ; za mmi postępował cesarz Fran­
ciszek Józef wraz z arcyksiężniczkami i 
arcyksiążętami. Obaj monarchowie prze­
szli po chwili do t. z. sali Pietradura, 
guzie odbyła się prezentacya najwyższych 
nostojników austryackiej monarchii, jako 
o: członków najwyższych urzędów dwor- 

® ich, kapitanów gwardyi przybocznej, 
członków obu ministerstw, jenerał-adju- 
antów i członków otoczenia cesarzowej. 

Cesarz Wilhelm odprowadziwszy cesarzo­
wą do prywatnych jej komuat, oddal nie­
zwłocznie ze swój strony wizyty arcy- 
siążętom austryackiin, a w tymże samym

i z Bourget do Martigny. Aara wystą­
piła z koryta powyżój Bernu.

Londyn, 4 października. Ze Simli 
donoszą, że radża Sikkimu i bracia jego 
poddali się władzom angielskim. Anglicy 
zajęli Tamlong, stolicę Sikkiuiu, a mie­
szkańcy tamtejsi przyjęli ich bardzo przy­
jaźnie. O miejscu pobytu Iszak haua od 
dawna nie ma już doniesień ze Simli.
• Waszyngton, 4 paźpiieruika. Re­
publikańskie stronnictwo w senacie wy­
pracowało projekt uowój taryfy celnój i 
i przedłożyło go na plenaruóm posiedze­
niu senatu. Projekt ten przeprowadza 
zupełną rewizyą wszystkich klas taryfo­
wych, istniejących w dotychczasowej u- 
stawie ceb.ój. Dotychczasowe dochody 
państwowe zmniejszyć się mają według 
projektu o 75 milionów dolarów. Z tych 
przypada na cukier 28 milionów, na ty­
toń 25 milionów, a na alkohol 7 milionów.

W i © o o.
* Wiec w sprawie językowej i wy- 

borczój odbędzie się w niedzielę, dnia 
14 października o godziuie 4 po po­
łudniu w Podrzewiu, powiecie szamo­
tulskim u gospodarza Macieja Napierały.

Zebrania przedwyborcze
odbędą się:

W Prusach Zachodnich.
W niedzielę, dnia 7 październi­

ka w Górznie (dla powiatu brodnickie­
go) o godzinie pól do 1 w południe w lo­
kalu p. Arona ; w Kowalewie o godzi­
nie 1 z południa u p. Piątkowskiego.

3r 1o o x 37*.
Komisarzami wyborczymi w obwodzie 

rejencyi bydgowskiéj mianowani zostali : 
na okręg czarnkowsko-wieleńsko- 

chodzieski (miejsce wyboru Trzcian­
ka) landrat B e t h e z Czarnkowa ;

na okręg bydgosko wyrzyski (miejsce 
wyboru Bydgoszcz) landrat M o eh rs
z Wyrzyska ;

na okręg inowrocławsko - strzeli ń- 
sko-szubiński (miejsce wyboru Łabi­
szyn) landrat Chappuis z Szu­
bina ;

na okręg gnieźnieńsko - Witkowski 
(miejsce wyboru Gniezno) landrat Za­
wad z k y z Witkowa ;

na okręg mogiluicko-wągrowiecko- 
żniński (miejsce wyboru Żuiu) Iau- 
drat Davier ze Żnina.

„Aa ochotnika.“

Na walnem zebraniu delegatów po­
wiatowych W. Księstwa Poznańskiego, 
odbytem na wielkiej sali bazarowej 
dnia 2 października, p. A. Koczo­
rowski, delegat wyrzyski, stawił pod 
koniec posiedzenia przy tytule „wnio­
ski delegatów“ ważny wniosek o two­
rzeniu kas wyborczych po obwodach 
prawyborczych.

Każdy podkomitet obwodo­
wy, po obwodach komisarskich, mó­
wi! szanowny delegat, winien mieć na 
każdy obwód pra wybór czy swoich mę­
żów zaufania, którzy zbierać będą 
składki na cele wyborcze. Podkomi­
tety wystawią im do tego upoważnie­
nie na osobnych formularzach, na któ­
rych datki zapisywane być winny. 
Taki kolektor odda zebrane przez sie­
bie składki wraz z formularzem w 
podkomitecie obwodowym, — ten ze 
zebranych pieniędzy opędzi koszta agi- 
tacyi wyborczej w swym obwodzie ko- 
misarskim, a wyliczywszy się z tych 
wydatków, resztę oddaje w komitecie 
powiatowym na cele agitacyi ogólnej 
czy to w powiecie, czy w całej 
dzielnicy.

Tak my robimy w naszym powie­
cie — mówił szanowny delegat — 
i doszliśmy do pięknego i bardzo po­
myślnego rezultatu, uznanego i zale­
conego przez wszystkie pisma polskie. 
Mam polecenie, aby walnemu zebra­
niu delegatów ten sposób zbierania 
składek zalecić i prosić nowy komitet

prowincyonalny, aby ten modus pro- 
cedendi mocą powagi swojój w drodze 
administracyjnej komitetom powiato­
wym zalecił — i co więcój prze­
prowadził, a delegatom z tej 
czynności zdał sprawę ną walnem ze­
braniu w październiku roku przy­
szłego.

Mimo spóźnionej pory — gdyż 
było to już w siódmej godzinie obrad 
bez przerwy się toczących — słowa 
pana Koczorowskiego wszystkich dele­
gatów żywo zajęły, gdyż nie były to 
słowa czcze i na wiatr rzucone, lecz 
poparte poważną cyfrą 865 m. 60 
fen., zebranych w ten sposób na ce­
le wyborcze w powiecie, który nie 
ma zbyt wielu zamożnych obywateli, 
większych właścicieli, lub kapitalistów, 
lecz zbierającym głównie fundusze swo­
je między mniej mienną ludnością, 
pomiędzy gospodarzami, wyrobnikami. 
Mówił num pan Koczorowski prywa­
tnie, że pomiędzy składkami nie masz 
wyższych pozycyi nad 5 marek, a 
najwięcej jest składek trojaczkowych i 
dwutrojaczkowych.

AV imieniu komitetu prowincyonal- 
nego przemówił ksiądz dr. Kantecki 
i zapewnił delegata wyrzyskiego o go­
rącem uznaniu, jakiego wniosek jego 
dozna w łonie komitetu, który w no­
wym projekcie regulaminu i w Instru- 
kcyi dla komitetów usilnie tę sprawę 
poparł i polecił — a w przyszłości 
zrobi wszystko, co będzie w jego mo­
ny- Przy tej sposobności ksiądz dr. 
Kantecki powołując się na protokóły 
z pierwszych posiedzeń nowowybranych 
komitetów powiatowych, zapewniał de­
legatów, że słowo rzucone w projekcie 
do nowego regulaminu nie przebrzmiało 
bez echa, lecz znalazło żywy oddźwięk 
w wielu komitetach powiatowych, które 
żwawo organizują się w sposób przez 
komitet prowincyonalny polecony.

Pan A. Koczorowski przyjął z 
wdzięcznością te zapewnienia komitetu 
i zachęcał do jak najszybszego ich 
urzeczywistnienia, „bo nie brak takich 
ludzi, którzy korzystając z pozornej 
nieczynności komitetów, wzywają do 
odłączenia się od tychże komitetów i 
do zbierania składek na własną 
rękę. Pozwólcie panowie, że odczy­
tam wam, mojem zdaniem, bardzo 
szkodliwą i wprost zgubną propozycyą 
„Orędownika,“ który w numerze 222 
w aitykule „Jak użyć składek wy­
borczych“ tak pisze pomiędzy innemi: 

Gdyby się komitety wyborcze 
zajęły szczerze kasami wybor- 
czemi, szłaby rzecz jako tako 
gładko. Po dotychczasowych do­
świadczeniach nie ma jednak co 
na komitety się oglądać i najle­
piej będzie, że obywatelstwo sa­
mo, tak wiejskie jak miejskie, 
weźmie tę rzecz w rękę. W ten 
sposób może prędzej przyjdziemy 
do celu, bo taka praca na ocho­
tnika może wywierać nacisk na 
komitety powiatowe, a równoczg-.
śnie przygotować podstawę riia” 
kasy powiatowej. Na podstawie 
takiej możemy przyjść wreszcie 
do tego, o czem mówił w Sub- 
kowacb p. Napieralski, współre­
daktor „Pielgrzyma“: że gdy 
będziemy mieli w kasach wybor­
czych pieniądze, wtedy i ludzie 
ze średniego stanu będą mogli 
jeżdżać na dalekie zebrania ko­
mitetów powiatowych i delega­
tów, bo koszta podróży opędzą 
się z wspólnej kasy.

W obecnych stósunkach nic je­
dnak nie zrobimy, jeżeli zacznie- 
my od dachu a nie od funda­
mentu, jeżeli nie zaczniemy od 
tego, na co nas chwilowo stać.

Owóż M. P. — my się męczymy 
i trudzimy po komitetach i podkomi­
tetach, aby w drodze legalnej zorga­
nizować zbieranie składek na cele wy­
borcze — a tutaj „Orędownik“ w 
biały dzień słara nam się wyborców 
odrywać od składkowania na ręce ko­
mitetów, i wzywa ich do składkowa­
nia na własną rękę.“

Tak mówił szanowny delegat wy­
rzyski — a ksiądz dr. Kantecki, od­
powiadając w imieniu komitelu pro- 
wincyonalnego, położył główny nacisk 
na to, że twierdzenia „Orędownika“ 
nie są zgodne z prawdą, gdyż — o 
ile miał sposobności przekonać się z 
nadesłanych do prowincyonalnego ko­
mitetu protokółów, komitety powiato­
we gorliwie się około urządzenia kas 
wyborczych po obwodach komisarskich 
krzątają. Ks. dr. Kantecki zapowie­
dział równocześnie, iż za pozwoleniem 
komitetu prowincyonalnego zda spra­
wę z czynności naszych komitetów w 
tym właśnie kierunku.

Zanim to nastąpi — przedkłada­
my tymczasowo Czytelnikom naszym 
przedmiotowy przebieg tej spra­
wy, jak on nam się przedstawił na 
przedwczorajszym walnóm zebraniu de­
legatów.

Jest to charakterystycznem zna­
mieniem, że „Orędownik“ w tego ro­
dzaju planach i projektach swoich ni­
gdy się nie może utrzymać w ramach 
prawdy i rzeczywistości, lecz po wię­
kszej części dla upozorowania swych 
szkodliwych pomysłów — rozmija się 
z prawdą i rzeczywistością.

W chwili, w której powiaty z u- 
znania godną gorliwością krzątają się 
około zbierania funduszów na cele 
wyborcze, — kiedy powiat bez k a - 
s y jest niemal fenomenalnym zjawi­
skiem, „Orędownik“ zaczyna wzywać 
swoich czytelników do zbierania skła­
dek „na ochotnika“, do wydarcia ko­
mitetowi z ręki prawa inieyatywy, do 
wywołania jak największego pod tym 
względem zamętu.

Przypominamy sobie, że już przed 
9 mniej więcej laty, kiedy powiat po­
znański organizował swoje kasy ob­
wodowe, ze strony „Orędownika“ tak 
tę rzecz urządzić chciano, aby skład­
ki zbierano na ochotnika, nie 
z inieyatywy i nie pod kontrolą ko­
mitetu powiatowego.

Jeśli się wówczas udało kark 
skręcić tym zachciankom, — to miej- 
my nadzieję, że dzisiaj, przy rozbu­
dzonym ruchu, jeszcze łatwiej i prę­
dzej one w łeb wezmą.

Zaprowadzenie reformy administracyjnej
w Wielkiém Księstwie Poznanskiém.

„Posener Ztg.“ zamieściła w jednym 
z ostatnich numerów pod. powyższym ty­
tułem artykuł, z którego, jak z każdego 
wystąpienia wolnomyślnego obozu, poka­
zuje się jeden jeszcze raz więcój, że po­
stępowcy są nam tak samo nieprzyjaźni,
: c inne, bardziój do rządu zbliżone frak- 
, e, w którym atoli tak pod względem 
samćj historyi projektu, jak i co do ży­
wionych przez wolnomyślnych życzeń jest 
si oro szczegółów, zdolnych zająć uwagę 
naszych czytelników.

Przedewszystkióm tedy oświadcza au­
tor artykułu, że gdy sobie przypomni, iż już 
przed laty 14 na wniosek deputowanych 
Friedenthala i Uuruha z Babimostu w 
ministerstwie spraw wewnętrznych wypra­
cowano projekt ordyuacyi powiatowój dla 
Księstwa i przedłożono go do ocenienia 
komisyi mężów zaufania, — że następnie, 
gdy ten projekt już w pierwszych sta- 
dyach rozbił się, rząd przedłożył w r. 
1880 sejmowi nowy projekt ordynacyi 
sejmowój i prowincyonalnćj dla Księstwa, 
który ostatecznie utknął w komisyi wybra­
nej do przedwstępnych obrad nad nim, — 
oczekiwania jego tym razem nie są zbyt 
wielkie. Autor uznaje atoli, że warunki



dojścia do skutku tego rodzaju ustawy 
obecnie są znacznie pomyślniejsze, ani­
żeli przed laty 8. Rządowi musi, zda­
niem jego, w interesie^ uproszczenia 
aparatu administracyjnego zależeć na tóm, 
aby i w Księstwie wreszcie przeprowa­
dzoną została organizacya, któraby się 
przynajmniej w zbliżeniu równała organi- 
zacyi zaprowadzonej w innych prowin- 
cyach monarchii, a skorzysta on ze spo­
sobności do tego tern chętniój, jeżeli, co 
autorowi wydaje się bardzo prawdopodo- 
bnóm, z najbliższych wyborów do sejmu 
pruskiego wyjdzie większość rządowa.

Pierwszy projekt ordynacyi powiato­
wej dla Księstwa zawierał wedle propo- 
zycyi deputowanych Friedenthala i Un- 
ruha z Babimostu następujące zasadnicze 
odstępstwa od ordynacyi powiatowej dla 
prowincyi wschodnich z dnia 13 gru­
dnia 1872 :

1) Polzcya w wiejskich obwodach po­
licyjnych, mających się zamienić na okrę­
gi gminne (Amtsbezirke), miała być wy­
konywana nie przez wójtów tych gmin, 
lecz przez urzędników państwowych.

2) Wybory deputowanych do sejmikózo 
powiatozoych z kuryi wielkich właścicieli 
miały się odbywać, nie jak przepisuje 
ordynacya powiatowa z r. 1872, w jednej 
jedynój korporaeyi wyborczej, lecz w po­
szczególnych okręgach wyborczych.

3) Członkowie wydziału powiatozoego 
mieli być wybierani tylko w połowie, w 
połowie zaś mianoicani przez króla.

Projekt z r. 1880 zapowiadał zatrzy­
manie istniejącego podziału na obwody. 
Miejscową administracyą policyjną miał 
wykonywać komisarz obwodowy we­
dle istniejących przepisów, mianowicie 
wedle rozkazu gabinetowego z dnia 10 
grudnia 1836. Co do wydziału powiato­
wego szedł ten projekt jeszcze dalej, 
aniżeli poprzednie, zawierał on przepis, 
że wszyscy członkowie wydziału mają być 
mianowani przez naczelnego prezesa (nie 
przez króla) z pomiędzy mieszkańców 
powiatu.

Co się tyczy ordynacyi prowincyonal­
nój, to projekt z roku 1880 dążył do za­
bezpieczenia sejmu prowincyonaluego 
przed możliwą większością polską przez 
to, że dawał królowi prawo mianowania 
członków sejmu z pomiędzy obieralnych 
do niego mieszkańców prowincyi aż do 
liczby 10. I marszałek sejmu prowin- 
cyonalnego miał nadal, jak dotychczas, 
być mianowany przez króla.

Tym zasadniczym różnicom w poró­
wnaniu z przepisami ordynacyi powiato­
wej i prowincyonalnój dla prowincyi 
wschodnich wolnomyślny autor nie dziwi 
się wcale, lecz znajduje motywa ich w 
stósunkach narodowościowych ludności. 
Zdaniem jego słusznem jest, że wobec 
wpływowój czynności wydziału powiato­
wego, usiłowano zapobiedz możliwości 
powstania w jego łonie większości pol- 
skiój. Tak samo naturalną wydaje mu 
się rzeczą, że przez prawo mianowania, 
przyznane monarsze, stworzono możność 
odpowiedniego pomnożenia w danym ra­
zie liczby niemieckich członków sejmu 
prowincyonalnego. Autor wyraża także 
tę pewną nadzieję, że i oczekiwany no­
wy projekt będzie we wspomnianych 
względach zawierał odpowiednie zastrze­
żenia. Ale godząc się na takie zastrze- 
żeaia tam, gdzie one dotyczą przytłumie­
nia polskiego żywiołu, wolnomyślny autor 
broni się przeciwko nim energicznie tam, 
gdzieby przez nie ucierpieć mogli jego 
stronnicy; — tak przynajmniej rozumie­
my jego zdanie, w którem powiada, że 
wyjątkowe przepisy w interesie samorzą­
du nie powinny przekraczać granic nie­
zbędnej potrzeby.

Wiedząc, że rząd pod żadnym wa­
runkiem nie zniesie instytucyi komisa­
rzy obwodowych, autor nie występuje 
zaczepnie przeciwko temu i dla wolno- 
myślnych niesympatycznemu punktowi, — 
natomiast stanowczo przeciwny jest prze­
pisom projektu z roku 1880 co do skła­
du wydziałów powiatowych. Zdaniem 
jego antypolskie interesa rządu będą do­
statecznie zawarowane, gdy w ogólności 
sejmikom powiatowym pozostawi się wy-

bór wydziałów, a tylko naczelnemu pre­
zesowi przyznane zostanie prawo w po­
szczególnych powiatach mianowania człon­
ków wydziału powiatowego aż do połowy 
całości.

Co się tyczy sejmu prowincyonalnego, 
to zdaniem autora w tej korporaeyi wię­
kszości polskiój już się obecnie obawiać 
nie należy, proponuje więc, aby co do 
tego punktu nie odstępować od ordyna­
cyi prowincyonalnój z roku 1875. Go­
dząc się tak na wszystkie przepisy wy­
jątkowe, skierowane przeciwko nam Po­
lakom, a odrzucając wszystko to, z cze­
go rząd mógłby ukuć broń przeciwko 
wolnomyślnym, kończy autor oryginalny 
wywód swój jeszcze oryginnlniejszą uwa­
gą, gdy mówi: „Im mniej uwydatnimy 
w reformie ustaw administracyjnych W. 
Ks. Poznańskiego charakter ustaw wy­
jątkowych, tem łatwiej uda się. pogodzić 
z niemi całą ludność dzielnicy i spozco- 
dować Polaków do chętnego współudziału 
w samorządzie.“ Zdanie to zbyt naiwne, 
byśmy je mogli uważać za pochodzące 
z istotnego przekonania. Jestto niezrę­
czny frazes, niezdolny wpłynąć na tych, 
na których jest obliczony, więc i my nie 
będziemy się zajmowali nim diużój.

Pismo b. Bistaia Strossmayera
do Papieża Leona XIII.

POWIEŚÓ
ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

Tom drugi.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 228.)
Pan starosta łomżyński z widocznem 

ukontentowaniem uścisnął za rękę Siciń- 
skiego mówiąc:

— Rad jestem, jakoście się wreszcie 
poznali na intencyach moich, odwzajemnię 
się tóż zaraz dając wam dobre i pożyte­
czne consilium. — Jeno z całą szczero­
ścią mówcie, jakim to potęgom uległ pan 
Kazanowski, iż pomimo niechęci swej do 
walki i pomimo choroby, która go gnębi, 
porwał się z taką zaciętością przeciw panu 
Ossolińskiemu....

To rzekłszy usiadł naprzeciw Siciń- 
skiego i z baczną uwagą przysłuchi­
wać się począł, gdy ten zwolna, każdy 
niemal wyraz przedtóm w umyśle ważąc, 
tak prawił:

— Nie potrzebuję wam powiadać, jako 
to było w pierwszych latach panowania 
króla Władysława, boć to lepiej odemuie

aby ktoś, prawiąc dzisiaj o posłannictwie 
Rosyi, mógł mieć na myśli jój misyą ka­
tolicką, do którój jeszcze pono strasznie 
daleko.

tak jak Austryacy, tak samo walczył także I 
Kroata za Boga i cesarza na wszystkich po­
bojowiskach, na które go zawiodła bojaźń 
Boża i patryotyzm. I temu narodowi, jako 
którego członek z dumą się wyznaję, nie miał- 
żehym się oddać z całym owym żarem serca, 
które cierpienia swego ludu zna równie do­
brze. jak jego wysokie cnoty ? Z mojego 
wystąpienia mam się usprawiedliwić przed 
Tobą, o Ojcze św., z mego rzekomo niechrze- 
ściańskiego, niepatryotycznego wystąpienia, 
które mi zgotowało jednę z najsmutniejszych 
godzin mego życia. Zajmowałem ja się już 
od lat wielu dokładnie wyznaniem wiary mi­
lionów mych niekatolickich, słowiańskich braci, 
ale — z radosną dumą wyznać to dzisiaj 
mogę — jedynie w tym celu, aby ich przy­
wieść w objęcia naszego świętego katolickiego 
Kościoła. Uważam to za cel mego dą­
żenia, za właściwą moją misyą apostol­
ską, a gdybym kiedyś z Twem apostol- 
skiem błogosławieństwem, o Ojcze święty, 
za łaską Bożą, ten szczytny ideał osięgnął, 
wtedy Twej Świątobliwości najpokorniejszy 
syn chętnie znużoną głowę swoją złoży w spo­
koju. Nawrócenie na katolicyzm Rosyan jest, 
dzięki wysokiej inteligencyi i stopniowi cywi- 
lizacyi, na którym ten najpotężniejszy naród 
Europy się znajduje, z pewnością łatwiejsze, 
aniżeli nawrócenie Bułgarów i Serbów. W tym 
kierunku ma więc Rosya do spełnienia zdo­
bywczą cywilizatorską misyą kultnrną, wspa­
nialszą i wznioślejszą od wszelkiego krwawe­
go zwycięstwa na pobojowiskach tej ziemi. I 
Sądzę również, że pamiątkę 900-letniego na­
wrócenia Rosyan na chrześciańską wiarę mo­
gę także obchodzić jako dobry patryota au- 
stryacki i kroacki tem radośniej, ile że w ka­
żdym razie kijowska uroczystość oznaczała 
pamiątkę dnia niewypowiedzianie pięknego, 
owego wspaniałego dnia, w którym rzesza 
milionów dusz z ciemnój nocy niewiary i po­
gaństwa podniesioną została do jasnych wyso­
kości chrześciaństwa. Moje zachowanie się 
w obec politycznego systemu, jaki obecnie pa­
nuje w trzymająeem się w obronie wysokiej 
korony habsburskiego domu cesarskiego kró­
lestwie Kroacyi - Sławonii, nie może być 
nazwane ani antidynastycznem, ani niepa- 
tryotycznem. Przed ostatnim zarzutem obro­
nić mnie powinna najlepiej gorąca mi­
łość , jaką zawsze otaczałem mój drogi 
naród kroacki, i jakiej zapewne w wielu wy­
padkach złożyłem dowody. (Tu ks. Biskup 
wspomina o swem działaniu dla dobra swych 
dyecezyan, mianowicie o zbudowaniu katedry 
dyakowarskiej i założeniu uniwersytetu Fran­
ciszka Józefa w Zagrzebiu), Ojcze święty! 
Podpory panującego obecnie w Austryi rządu, 
a więc i podpory tronu, przesłały mi z po­
wodu mego tegorocznego jubileuszu adres gra­
tulacyjny, którego serdeczność głęboko mnie 
wzruszyła, co więcej wysoką przejęła mnie 
radością. Ci uczeni, światli mężowie miłują 
swego cesarza i czczą go z pewnością nie 
mniej od węgierskich doradzców monarchy. 
Politycznym ideałem ostatnich jest zupełne 
ujarzmienie mych słowiańskich braci, dla któ­
rych praw niczego innego nie żądam, jak tylko 
sprawiedliwości. Z dzisiejszego politycznego 
systemu w ojczyźnie mej nie jestem zadowo­
lony; nie mogę być z niego zadowolony, gdyż 
jest to system ujarzmienia wielkiego i wolnego 
narodu na jego własnej tak gorąco uko­
chanej, wiernie utrzymanej, serdeczną krwią 
swych synów tylokrotnie zlanej glebie. Ale 
ukrywam mój żal pośród ścian mej kaplicy i 
nie rozwodzę się nad nim nigdy z wyżyn am­
bony. Tak samo nie korzystam z mych 
praw politycznych, jako członek prawodaw­
czych korporaeyi i osobiście od lat wielu zu­
pełnie zdaleka trzymam się od ostatnich. 
Czegóż więc chcą odemnie przeciwnicy moi? 
Czyż może żyję już za długo dla niejednego 
z pomiędzy nich, którzy już może mają w 
pogotowiu dziedzica mej dyecezyi, rozumieją­
cego język madziarski?

Djakowar, w dniu św. Mateusza, r. p. 
1888, w 39 r. mego pasterstwa.

Józef Jerzy, 
m. p. Biskup Bośnii i Syrrnii.

Zdaniem naszem pismo Biskupa Stross­
mayera tłomaczy nam poniekąd genezę 
adresu kijowskiego, ale go nie usprawie­
dliwia. My jesteśmy zdolni pojąć nieza­
dowolenie ks. Biskupa djakowarskiego z 
obecnych rządów, panujących w jego oj­
czyźnie, ale nie podobna nam uwierzyć,

i zdobytą sławą w zagranicznych posel­
stwach, stanął od razu jako potęga. Gdy
po pierwszych tryumfach i uroczystościach I
a festynach nadciągnęły kłopoty i troski,
Król szukając rady, znalazł przy sobie 
nie pana Kazanowskiego, lecz Ossoliń­
skiego, którego mądrym słowom coraz 
bardziej ulegał.... Wy to zresztą, mości 
starosto, lepiej wiecie odemnie, a ja po­
wtarzam to dla tego jeno, aby przedsta­
wić wam nieoględność pana Kazanowskie­
go, który przez ten cały czas ani pomy­
ślał, ani przeczuwał, iż influeneya jego i 
znaczenie malały. Dawniój, w pierwszych 
czasach, w każdój niemal porze dnia, 
antykamera tego pałacu przepełnioną była 
proszącymi o słowo pana Kazanowskiego 
do Króla, które mniemano, iż wszech­
mocne jest.... A pomiędzy tymi, którzy 
tu przychodzi z prośbamili, byli nie rzad­
ko ludzie znaczni rodem i dostojeństwy, 
senatorowie i rycerze znakomici. Naraz 
to wszystko ustało, — cały ten tłum po­
szedł inną drogą, poszedł ku Ossolińskie­
mu i Królowój.... Pan Kazanowski, czem 
innóm zajęty, możeby i tego był nie do­
strzegł, a może tóż i rad był, że go owe 
nieustanne molestacye nie nudzą — ale 
ja, jako wierny sługa jego, ścierpieć tego 
nie mogłem i musiałem mu to odkryć. 
Na moje wszakże słowa zaśmiał się i 
ręką jeno skinął, a w kilka dni potóm

O autentyczności publikowanych pa­
miętników cesarza Fryderyka nikt dzi­
siaj już nie wątpi. Najlepszym na to 
dowodem jest przekazanie sprawy całej 
naczelnemu sądowi rzeszy w Lipsku, po­
nieważ sąd ten zajmuje się jedynie spra­
wami zdrady kraju. Gdyby zaś pamię­
tniki nie były autentyczne, zachodziła 
by na razie, jedynie zbrodnia sfałszozca- 
nia dokumentów, którą każdy inny sąd 
karny mógłby rozstrzygnąć.

Większe nieomal wrażenie jak same 
pamiętniki, wywołał atoli w Berlinie me- 
moryał księcia kanclerza, mianowicie 
wstępny jego ustęp. Nawet w kołach, 
w których książę Bismarck liczy najza­
gorzalszych zwolenników, usłyszeć można 
ostre sarkania na zbytnią i niepotrzebną 
otwartość kanclerza, z jaką obwieścił 
światu o dziwnym stosunku cesarza Wil­
helma do własnego syna, księcia Fryde­
ryka, oraz zdziwienie, że cesarz Wil­
helm II podobny ustęp wogóle publikować 
dozwolił. W kołach tych przyznają na­
wet, że memoryał księcia Bismarcka chy­
bił celu. Zadaniem jego miała być na­
prawa reputacyi cesarza Fryderyka, za- 
czepionój, zdaniem dzisiejszych „narodo­
wych“ mężów przez puhlikacyą własnych 
jego pamiętników. Tymczasem memoryał 
rzeczony reputacyi tej nie tylko nie na­
prawił, ale jeszcze w wysokim stopniu 
dobrą tę reputacyą nadwyrężył.

Zdaje się, że ustęp rzeczony pisał 
książę kanclerz pod wpływem niezwykłe­
go rozgoryczenia, w jakie wprawiły go 
mianowicie te ustępy pamiętników, które 
oznajmiły światu, iż jedynie późniejszy 
cesarz Fryderyk był głównym twórcą ce­
sarstwa niemieckiego.

Wiadomo ogólnie, że dotąd uchodził 
za lwórcę rzeszy obok cesarza Wilhelma 
książę Bismarck. Dzisiaj zaś dowiedział 
się świat, że dotychczasowe mniemanie 
nie we wszystkióm było prawdziwe i że 
książę kanclerz bynajmniój nie entuzya- 
zmował się ideą cesarstwa tak dalece, 
jak entuzyazmował się nią ówczesny ksią­
żę następca tronu.

Jedno z pism berlińskich donosi, 
że cesarz Wilhelm nie chciał zezwo­
lić na wytoczenie procesu przecizcko zvy- 
dawcy pamiętników, ponieważ wielu wy­
bitnych prawników wcale powodu do 
kroku takiego nie uznawało. Potrzeba 
było osobistego przybycia kanclerza, aże­
by przekonać cesarza o karygodnośei 
publikacyi. Podobno i kwestya ogłosze­
nia memoryału księcia kanclerza koszto­
wała go wiele starań i zabiegów. Ce­
sarz nie chciał w pierwszój chwili w ża­
den sposób zezwolić na puhlikacyą me­
moryału i zgodził się dopiero na to, gdy 
książę kanclerz zagroził, iż w razie nie 
spełnienia prośby swój, będzie zmuszonym 
ustąpić.

Szczegóły te podajemy z należytą re­
zerwą. Ze wszystkich atoli objawów 
dotychczasowego przebiegu sprawy wy­
nika, że księciu Bismarckowi niesłycha­
nie wiele zależeć musi na sądowóm potę­
pieniu sprawcy publikacyi.

Śledztwo toczy się w najściślejszej ta- I 
jemnicy i wszystko, co o nióm wiadomo, 
polega na wnioskach i kombinacyach re­
porterskich. Natomiast zdaje się być 
pewnóm, że rząd posiada już ścisłą listę 
wszystkich tych osób, które posiadają 
kopie własnoręcznych zapisków cesarza 
Fryderyka i że z polecenia cesarza Wil­
helma starać się będzie o odebranie kopii 
tych z rąk chwilowych posiadaczy. Liczba 
mniemanych właścicieli pamiętników nie 
dochodzi podobno nawet do liczby 20.

Niektóre pisma gadzinowe rozgłosiły, 
że prof. Geffken jest wielce cierpiącym 
na nerwy i chwilami umysłowo chorym, 
wskutek czego nie może za czyny swoje 
odpowiadać. Pogłoska ta jest podobno 
złośliwym i bezczelnym wymysłem, ponie-

dał ucztę tak wspaniałą jak nigdy, na 
którą przybyli i Królestwo oboje i po­
słowie zagraniczni i wszyscy dygnitarze 
najwyżsi. Panu Kazanowskiemu zdało 
się, że zaćmił i olśnił wszystkich, a jam 
widział i słyszał, iż jeno zazdrości a 
śmiech szyderczy obudzał....

— A co ? — rzekł do mnie po tój 
uczcie wspaniałój — żali kto będzie te­
raz i podoła mierzyć się ze mną ?....

Nie odrzekłem na to już nic, a wi­
dząc jako poprzednie moje słowa żadne­
go skutku nie miai * * * vy, udałem się tam, 
gdzit ra się na pewno spodziewał znaleźć 
skuteczne poparcie. Malejące z dniem 
każdym znaczenie pana marszałka było 
zarówno krzywdą dla niego, jak dla jego 
małżonki, jak i dla mnie, który wszystkie 
w nim położył nadzieje...

— Poszedłeś waść zatem do pani Ka- 
zanowskiej ?... zagadnął starosta.

— Poszedłem do niej, — potwierdził 
Siciński, — i wyznałem jój wszystko.

— Masz-że waćpan równe u niej jak 
i u małżonka jój zachowanie ? — wtrącił 
jakby od niechcenia starosta.

Siciński nieco się zawahał.
— Tego rzec nie mogę — odparł po 

chwili milczenia. — Łaskę pana marszałka 
posiadam zupełną.... małżonka zaś jego 

1 była zawżdy dla mnie jak dla wszystkich

Rzekomo z polecenia Biskupa Stross­
mayera otrzymała „Koeln. Ztg.“ uspra­
wiedliwienie, jakie Biskup dyakowarski 
w dniu 21 września wystósował do Ojca 
św. Leona XIII w sprawie swego tele­
gramu kijowskiego. Pismo to brzmi, jak 
następuje:

Ojcze święty!
Kiedy dzięki lasce Jego Sw. Papieża 

Piusa IX i względom cesarza austryackiego 
w roku 1849, a więc przed czterdziestu bli­
sko laty, otrzymałem godność Biskupa Bośnii 
i Syrmii ze stolicą w Dyakowarze, sądziłem, 
że najgodniej wypełnię wysoki mój urząd pa­
sterski, jeżeli nie tylko moją wiedzę, me do­
świadczenia, ale nadto moje idealne przekona­
nie poświęcę wiernym mój dyecezyi. Moja 
skromna czynność jednakże zwróciła na siebie 
uwagę bardzo wielu, wielu synów, którzy 
odemnie również uczyć się chcieli, którzy na 
ustach moich zawisali, ilekroć do nich prze­
mawiałem. A czyż takiej wierności równą 
wiernością, takiej miłości równą miłością od­
płacać nie powinienem ? Czyż me serce tylko 
dla dusz mej dyecezyi uderzać winno ? Nie, 
dla mego całego wielkiego gorąco ukochanego 
narodu, który za swą wiarę i za swego 
monarchę już na tak licznych pobojo­
wiskach krew przelewał, bije ono w nie­
wzruszonej, jak skała, wierności, a z nim 
obejmuje' zarazem onę całą wielką rodzinę lu­
dów, która zcęzłami słozciańskiej wspólno­
ści nierozerwanie ze sobą jest zbrataną. Gdy­
by istotnie serce najpokorniejszego syna Wa­
szej Świątobliwości mogło być poświęcone 
tylko drobnej cząstce mego narodu i jego po­
bratymczych ludów, jeżeli istotnie przez to, 
że zawsze czułem i działałem dla całej mi­
lionowej rzeszy naszych słozciańskich 
braci, zgrzeszyłem przeciwko memu właści­
wemu wysokiemu zadaniu pasterskiemu, na­
tenczas chętnie zniosę w chrześciańskiej po­
korze wszystkie kary latae potentiae. Daleki 
jestem, o Ojcze św., od tego, aby przed 
Twoje du howe oko powoływać na świadki 
owe stulecia, w których miecz Słowianina tak 
często połyskiwać musiał w słońcu, aby od­
pierać szturmy islamu do zachodu Europy. 
Podczas kiedy ludom Romańskim i Germań­
skim wolno było, zdała od niebezpieczeństw, 
któreby zdolne były podkopać najżywotniejszy 
nerw życiowy tych ludów, pracować z całą 
siłą nad swym cywilizacyjnym rozwojem, 
było i jest zadaniem Słowianina aż do naj­
nowszych czasów, aby tworzył zawsze przed­
murze dla owych szczęśliwszych narodów, 
którym nie było dane zamieszkać nad gra­
nicą ziem chrześciańskich. Słowianin przelał 
serdeczną krew swoją, aby swego czasu 
odeprzeć naparcie najgroźniejszego niebezpie­
czeństwa dla chrześciaństwa w Europie, naparcie 
islamu na północ i na zachód. Tak jak 
Madziarowie, tak samo przelewali krew Kroaci,

wiecie. Pan Kazanowski pewny afektu 
królewskiego, obsypany bogactwy i za­
szczytami, nie przypuszczał, aby jaka 
inna, ważniejsza od niego potęga u boku 
króla wyróść miała. Sprawami publi- 
cznemi nie zajmował się wcale, a jeno zu­
pełnie się oddał upiększeniu tego pałacu 
i rozrywaniu króla, gdy się frasobliwym 
okazywał.

— Niektórzy mówią, jako te rozrywki 
-nie bardzo były godziwe... wtrącił od nie­
chcenia Radziejowski.

— Puste gadania są! — odparł Si- 
ciński i ręką machnął.

Zaraz na wstępie kłamie.... pomyślał 
starosta, on mi tu powie mało nie wiele, 
a najważniejsze schowa — ale ja już 
z niego i resztę wydobędę....

— Otóż — mówił dalej Władysław — 
pan Kazanowski całe uspokojony i pewny 
co do królewskiego affektu i swego zna­
czenia, kochający też króla do zbytku, 
gotów każdego momentu życie i mienie 
dlań oddać — nie mięszał się cale do 
spraw publicznych lub dworskich. Było 
to dobrze i utrzymywało się bez zmiany, 
dopóki Król był sam, dopóki nie było 
Królowój. Ale z Cecylią Renatą przybył 
dwór cały, równocześnie zaś powyrastali 
tacy, którzy nie mogąc trafić do króla, 
szli do jego małżonki.... Tą drogą po­
szedł i pan Ossoliński, a mądrością swą

Jeszcze w sprawie pamiętników.

waż prof. Geffken właśnie w ostatnim 
czasie pracawał więcój niż kiedykolwiek 
na polu naukowóm i w żadnóm zdaniu 
nie zdradzał osłabionego cierpieniem umy­
słu. Cel podobnych oszczerstw i obelg aż 
nadto dobrze jest znany.

Wkrótce przybędzie prof. Geffken do 
Moabitu, gdzie osadzonym zostanie w wię­
zieniu „Kleines MannergefangnissĄ Nie­
które pisma wymieniają nawet już i na­
zwisko radzcy sądowego, który z polece­
nia sądu rzeszy śledztwo wstępne popro­
wadzi. Obiegają także pogłoski, że mał­
żonka prof. G-effkena udała się do Frie- 
drichsruhe, ażeby uprosić ks. Bismarcka 
uwolnienie męża za stawieniem kaucyi. 
Książę Bismarck jój atoli nie przyjął. 
Nie odpowiedział także na telegram ro­
dziny uwięzionego, w którym tę samą wy­
rażono proźbę.

W całych Niemczech gorączkowo zaj­
muje się publiczność całą sprawą. Nad­
zwyczajne środki, jakie książę kanclerz 
zarządził i jakich użył w celu wyśle­
dzenia winowajcy i stósownego jego uka­
rania zastanawiają wszystkich i dowodzą 
wymownie, jak wielką wagę przypisywać 
musi ks. Bismarck niedyskretnój publi­
kacyi pamiętników cesarza Fryderyka.

Oiem wytorcza frakcji centrum.
Stosownie do przyjętego od lat wielu 

zwyczaju, wystąpiło i w roku bieżącym 
stronnictwo centrum z odezwą wyborczą 
dopióro po wyznaczeniu terminu wyborów. 
Odezwa ta podpisana przez zarząd frak­
cyjny, odróżnia się mianowicie swym pię­
knym, popularnym stylem od przepełnio­
nych uczonemi i bombastycznemi fraze­
sami odezw stronnictw kartelowych, nie­
mniej i jasnością i treściwością zawartego 
w niej programu.

Słusznie zupełnie odwołuje się zarząd 
frakcyjny, rozpoczynając odezwę swą, na 
niezmienne i niezachwiane zasady frakcyi 
katolickiej. Wszystkie bowiem inne stron­
nictwa w różnych czasach różnemi kie­
rowały się poglądami, dzisiaj przemawiały 
za wolnym handlem a jutro za cłami 
opiekuńczemi, co wczoraj nazwały czar- 
nem, to za dni kilka za białe uznały, 
jedynie centrum pozostało w swych za­
sadach i poglądach wiernem i stałem. 
Żaden z przeciwników zarzucić tóż nie 
może frakcyi katolickiój, ażeby kiedykol­
wiek dla własnój korzyści wyparła się była 
tyloletnich swych zapatrywań.

Długoletni członek frakcyi tój, Biskup 
Ketteler, nazwał w uroczystój chwili czasu * 
swego, sprazciedlizcość, podwaliną państze. 
Wzniosłe to orzeczenie stanowi i dotąd 
jedno z najgłówniejszych haseł frakcyi 
katolickiój, hasło nigdy nie zaniedbywane i 
nigdy nie zaprzeczane przez jój członków 
w ciągu długich i zaciętych walk parla­
mentarnych. I dzisiejsza jój odezwa wy­
suwa głównie prażone, moralne i chrze- 
ściańskie zapatrywania na pierwszy plan 
życia parlamentarnego.

Rdzennem prawem państwowem jest 
konstytucya, na niej tóż opiera centrum 
program swój. Inne stronnictwa często 

| w ten lub sposób w skutek złój woli, nie­
dojrzałości politycznój albo wskutek wstrę­
tnej służalczości, starały się konstytucyą 
uszczuplić, jedynie centrum zawsze i ściśle 
przestrzegało jej przepisów i czuwało nad 
jój całością.

Na pierwszóm miejscu zajmuje się 
odezwa frakcyi katolickiój zoolnością re­
ligijną', którą słusznie nazwał baron 
Schorlemer w swoim czasie matką i głó- 
zenym warunkiem bytu wolności 'polity­
cznej. Centrum nie jest z zasady pesy­
mistycznie usposobionóm, przeciwnie — 
z wdzięcznością uznaje pewną ulgę, jakiój 
Kościół katolicki mianowicie w niemie­
ckich dyecezyach w ostatnim czasie do­
znał, ale zarazem jak najwyraźniej pro­
testuje przeciwko mniemaniu, jakoby ulga 
ta była już zupełnie wystarczającą. Od­
wołując się na słowa Ojca św., oświadcza 
centrum, że wiele jeszcze wywalczonem 
być musi, zanim położenie Kościoła kato­
lickiego w Prusach stanie się znośnóm. 
A właśnie ta konieczność dalszój walki

zarówno obojętną, spoglądała tak na mnie, 
jakby mnie nie widziała cale....

— Znam ten wzrok.... — mruknął z 
cicha Radziejowski i dodał głośno : Mu- 

I siała wszakże ci być wdzięczną, żeś z tóm 
do niój przyszedł i okazałeś taki dla jój 
męża affekt ?

— Miałem zrazu nadzieję, jako tym 
czynem zdobędę sobie jój skłonność — 
alem się zawiódł... Wysłuchała mnie 
zimno i odprawiła grzecznem słówkiem, 
dając wszakże złośliwie do zrozumienia 
jako niepotrzebnie się lękam, bo influen- 
cyi pana Kazanowskiego wystarczy 
jeszcze dla takich jak ja — chudopa- 
chołków.... _, .

Ostatnie wyrazy wymówił Siciński 
jakby z trudnością, innym zupełnie gło­
sem ; pomimowoli przejawił się w nim żal 
głęboki za doznane wówczas a może i pó- 
źniój doznawane upokorzenia.

Radziejowski przenikliwym wzrokiem 
spojrzał na mówiącego. Schwycił on 
w tym momencie ważną broń dla siebie 
i domyślił się, iż serce Sicińskiego kryć 
w sobie musiało głęboką ku pięknój mar- 
szałkowej nienawiść, a z tego odkrycia 
postanowił korzystać. Drażniąc to uczu­
cie, mógł dowiedzieć się od niego znacznie 
więcój, niż przyrzeczeniami lub prośbą- 

(Ciąg dalszy nastąpi).



o przywrócenie uszczuplonych praw Ko 
ścioła jest najwymowniejszem napomnie 
niem dla katolików, ażeby nie osłabi 
przed czasem i nie dali się uwieść po 
zornemi korzyściami.

Groźnym dla przyszłości ludów ideon 
politycznego i socyalnego przewrotu za 
pobiedz może jedynie chrześciańskie wy 
chowanie przyszłych generacyi. Z teg< 
tóż powodu kładzie centrum w swej ode 
zwie główny nacisk na odpowiednią refor 
mę szkolną, odpowiadającą ściśle prawon 
rodziców, Kościoła i duchoioieństwa.

Wniosek p. Windhorsta tyczący si< 
szkoły i nauki religii, uważali przeciwnie; 
dotąd jedynie za zręczny manewr polity 
czny. Dzisiaj przekonali się z odezwi 

¡wyborezćj frakcyi katolickiej, że wniosei 
ten nie jest żartem, tylko poważnćm 
dosadniem wystąpieniem posłów kato 
liebich w obronie nieprzedawnionycl 
praw Kościoła do szkoły, a mianowich 
do nauki religii. „Przyiwrócenie pra 
wdziwie chrześciańslciej szkoły,“ oto te­
goroczne najgłówniejsze hasło frakcy 
centrum.

Co się wreszcie tyczy politycznegi 
programu odezwy, to właściwie oznaczy« 
by go można w tych kilku słowach 
„Dotychczasowa postawa frakcyi centrun 
jest najlepszą rękojmią przyszłości.“ Wy 
raźniejszego programu zaiste nie potrze 
ba. Centrum zawsze i wszędzie wystę 
powało z całą energią przeciwko zwię 
kszaniu podatków i ciężarów a za zdro 
wą reformą podatkową, za dogodniejszyn 
samorządem, nie wymagającym zbyt roz 
gałęzionój biurokracyi. Pod tym wzglę 
dem nie potrzebuje centrum tracić słów 
na przyrzeczenia i obiecanki, poniewaś 
dotychczasowe jego czyny starczą za wszy­
stko i stanowią wymowne świadectwo, jak 
wzniosie pojmują posłowie katoliccy swe 
zadanie. Każda zresztą strona roczni­
ków parlamentarnych zapisała złotem: 
czcionkami czyny i zabiegi frakcyi kato­
lickiej około podniesienia dobrobytu i 
umoralnienia ludności i około polepszenia 
doli pracujących. O tem wiedzą wyborcy 
niemiecko-katoliccy i nie dadzą się uwieść 
żadnym podszeptom i żadnym namowom 
przeciwnika. Nie wątpimy też, że odezwa 
frakcyi katolickiej utwierdzi wyborców 
katolickich w wierze, sile i zapale i że 
niemniej licznie pospieszą do urny wy- 
borczćj jak w dawniejszych latach i no­
wy złożą dowód, iż pomiędzy nimi a re­
prezentantami katolickich Niemiec żadna 
nie istnieje różnica.

My z naszej strony życzymy stron­
nictwu, które wśród coraz więcój szerzą­
cego się serwilizmu i szowinizmu zdołało 
zachować godność swoją i walczyć za 
„równe prawa dla wszystkich“, stron­
nictwu, które nam tylokrotnie szczere, 
niekłamane okazywało współczucie i za­
wsze broniło słusznych praw naszych, jak 
najpomyślniejszego powodzenia.

Wiedeń, 2 października. 
(Przyjazd cesarza Wilhelma. — Biskup Mueller. — 
Wybór w Zwettl. — Z Chorwacji. — List pa­
sterski Arcybiskupa Sembratowicza. — Król

grecki.)
(=) Jenerał kawaleryi baron Ram- 

oerg i pułkownik 7go pułku huzarów imie­
nia cesarza Wilhelma Pokorny wyjechali 
dziś do Limbach na granicy austryacko- 
bawarskiój, dokąd w nocy przybędzie po- 

osobny cesarza niemieckiego. Dwaj 
ci dostojnicy, przydani cesarzowi na czas 
Jego pobytu w Wiedniu, w Limbach wsią- 
dą do pociągu cesarskiego, jednakże 
Przedstawią się cesarzowi dopiero w 
bt- Hipolicie, dokąd przybędzie o godzi­
we 7 zrana i gdzie przywita go tóż 
ambasador niemiecki u dworu tutejszego, 
“®iĄżę Reuss. . W St. Hipolicie cesarz 
Wilhelm wdzieje na siebie mundur swego 
austryackiego pułku piechoty. Na dworcu 
tutejszym przyjmować będą dostojnego 
gościa cesarz z cesarzewiczem Rudolfem 
1 wszystkimi arcyksiążętami, wyjąwszy 
uwoch młodych arcyksiążąt Stefana i 
Jugeuiusza, którzy wyjechali do Madrytu, 

rzejazd z dworca do Burgu przy pię- 
neJ pogodzie odbędzie się w otwartych 

Powozach i stępo. W Burgu przywita 
miodego cesarza cesarzowa Elżbieta i 
ttyksiężna Stefania. Rada miejska 

H^ćmieścia, Fuenfhaus uchwaliła przy- 
Mobić kwiatami i chorągwiami ulice, 
oremi cesarz Wilhelm pojedzie z dwor­

ca do cyrkułu Mariahilf. Pomimo odrzu­
cenia przez sejm dolno-rakuski i tutejszą 
aaę miejską wniosków Verganiego i 

^auflera, stronnictwo niemieckie będzie 
s« s.t,arało . zaznaczyć w demonstracyjny 
Posób swój zapał panteutoński. Organa 

2?° stronnictwa oburzają się, że polieya 
kazała wywieszania chorągwi czarno- 
erwono-żółtych (barwy niemieckie z ro- 

k“l848) i domagają się, aby nadal za- 
azano także wywieszać trzykolorowe 

Ł niebiesko - biało - czerwone,
żart • nas’ zuPełnie S'S zgadzamy na to 
Aanie, zwłaszcza, że ta rzekoma try- 
u 01 a słowiańska jest żartem, nie opar- 

ani na hi.storycznćj, ani na jakiój- 
stwZ z realn6J podstawie, ponieważ pań- 
aici (tyszech-) słowiańskiego nie ma i

Sny nie było!
M11211 ł)rze(4 kilku dniami nagle w 

f i “ wieku umarł biskup ksiądz 
est Mueller, dawniój profesor teologii 

8tolipWlZ-ecllni.cy tuteJszej, wyniesiony na 
| ? biskupią przed kilku laty po śmierci

słynnego Biskupa Prańciszka Józefa Ru- 
digiera. Pogrzeb ś. p. Biskupa Muellera 
odbył się wczoraj. Kondukt prowadził 
Arcybiskup tutejszy, Kardynał Gangl- 
bauer, otoczony Biskupami z St. Hipo­
lita, Salzburga, Budziejewic i wszystkimi 
prałatami Górnój Austryi. Depesze kon­
dolencyjne nadeszły od cesarza, 'Nuncyu- 
sza, ministrów, wszystkich Biskupów i 
licznych korporacyi. Wikaryuszem kapi­
tuły wybrany został dziekan katedralny 
ks. dr. Plakolm, który, jeżeli się nie mylę, 
także po śmierci Rudigiera, zawiadował 
biskupstwem. Pomiędzy kandydatami na 
biskupstwo linieckie, wymieniają także 
znanego posła księdza Karlona, kanonika 
w Hradcu styryjskim.

W okręgu Zwettl w Dolnój Austryi 
o mandat, opróżniony skazaniem Schoe­
nerera, ubiega się proboszcz Florisdorfu, 
ksiądz Eichliorn. Wczoraj stawał przed 
wyborcami i pono zjednał sobie huczne 
oklaski. Niestety odezwa jego do wy­
borców nacechowana jest tym socyali- 
zmem państwowym, który nam importują 
z Berlina i który jest sprzeczny z wygła- 
szanemi przez Ojca św. katolickiemi za­
sadami o kwestyi robotniczej. Ale wido­
cznie agitacya socyalistyczna Schoenerera 
tak skutkowała w okręgu Zwettl, że na­
wet konserwatywny kandydat sądzi, iż 
nie osiągnie mandatu, nie czyniąc tym 
mrzonkom socyalistycznym, którym posłu­
gują się także agitatorzy rusińscy, pe­
wnych koncesyi.

Słowa wypowiedziane przez cesarza i 
króla w Belewarze, a wymierzone nie 
tylko przeciwko osobie 74-letniego Bi­
skupa Strossmayera, ile raczej przeciwko 
jego otoczeniu i propagandzie rosyjskiój 
w Chorwacyi, już odniosły pożądany sku­
tek. Hr. Iwan Draskowicz, jeden z naj­
bogatszych magnatów Chorwacyi, który 
przed dwoma laty dał się skłonić do 
przystąpienia do tak zwanój „umiarko­
wanej opozycyi,“ która jednak co do ru- 
sofilizmu współzawodniczyła z frakcy ą 
radykalną Starczewicza, usunął się z ży­
cia publicznego. Hrabia Draskowicz jest 
zbyt wiernym poddanym cesarza, aby 
chciał popierać dalój ruch, potępiony tak 
dobitnie przez monarchę. Drugim pożą­
danym skutkiem oświadczenia cesarskie­
go jest to, że ban hr. Khuen-Hederwary, 
którego opozycya koniecznie pragnie usu­
nąć, teraz na swój przejażdee po Sławo­
nii wszędzie jest przyjmowany z wielkim 
zapałem, nawe|j w okręgach, które przy 
ostatnich wyborach wybrały do sejmu po­
słów radykalnych.

O liście pasterskim Metropolity Sem­
bratowicza dotąd mamy tylko krótką 
wzmiankę w „Politische Correspondenz.“ 
A szkoda, bo zdaje się, że ten list pa­
sterski jest dla panslawistów wybitną na­
uczką, jak to Biskup katolicki i austrya- 
cki powinien przemawiać o wprowadzeniu 
chrześciaństwa na Kusi.

Król Jerzy grecki wczoraj z Gmun- 
denu wrócił do Wiednia i dziś wyjechał 
do Aten.

K I E C f.
* Berlin, 3 października. Bliskość 

ukazania się zapowiedzianój broszury 
dr. Mackenziego napełnia prasę gadzino­
wą niesłychaną trwogą, która objawia 
się w ciekawych zaiste pretensjach i żą­
daniach. Tak n. p. błaga „Deutsches 
Tageblatt“ rząd, ażeby nie pozwolił 
pod żadnym warunkiem w Niem­
czech broszury tej wydawać. A 
więc w Niemczech zaczepionemu już i 
bronić się nie ma być dozwolonóm!

— Jak książę Bismarck zapatrywał 
przed laty na ideę cesarstwa, świadczy 
wymownie mowa jogo wygłoszona w sej­
mie pruskim w roku 1849, którą dzisiaj 
wskutek publikacyi pamiętników pisma 
wolnomyślne wydobyły z zapomnienia. 
Armia pruska — mówił ówczesny poseł 

p. Otto Bismarck — nie entuzyazmuje 
się do trójbarwnego sztandaru cesarskiego 
i zadowoloną jest dwukolorowym pruskim. 
Armia ta nie pójdzie za sztandarem ce­
sarskim, tylko za królewskim pruskim i 
śpiewać będzie z wzniosłem uczuciem w 
sercu hymn pruski. Nigdy natomiast nie 
słyszałem, ażeby armia nasza lubowała 
się w śpiewie „Was ist des „Deutschen“ 
Vaterland.“ Zgadza się to zupełnie z po­
stawą, jaką według pamiętników cesarza 
Fryderyka zajmował cesarz Wilhelm i 
książę Bismarck nawet jeszcze w czasie
wojny francuzkiój.

— Prasa kartelowa i półurzędowa 
wykazuje od dnia pojawienia się pamię­
tników cesarza Fryderyka niezwykłą przy­
jaźń dla południowych Niemców, miano­
wicie dla Bawarów i Wyrtemberczy- 
ków. Wymowny to dowód nieczystego su­
mienia !

— „Boersen Cour.“ donosi, że i par­
lamentowi niemieckiemu przedłożone zo­
staną podczas najbliższej sesyi projekta 
budowy nowych kolei w celach strate­
gicznych.

— Powstanie we wschodnio-afrykań- 
skich posiadłościach niemieckich trwa da­
lój i prawdopodobnie nie tak rychło przy­
tłumione zostanie. Dotąd przynajmniój 
oic nie słychać o pokonaniu powstańców.

— W prasie południowo - niemieckiój 
obiegały w tych dniach pogłoski o rze­
komych zamachach, jakie anarchiści nie­
mieccy wykonać podobno zamierzali na 
tycie cesarza podczas podróży jego do 
południowo-niemieckich dworów. Wsku­
tek pogłosek tych zmieniono podobno 
leszcze w ostatniój chwili program po­

dróży cesarza. Pogłoski te wymagają 
atoli potwierdzenia.

ÄronXKa

P o z a & ń, czwartek 4 października.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał radzcy

poborowemu Pawlikowskiemu w Gdań­
sku order orła czerwonego czwartej klasy.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim
otwartą jest co wtorek, czwartek, sobotę i 
niedzielę od godziny 12 do 6 po południu.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś kome- 
dya Bałuckiego „Grube ryby“ i komedya z fran­
cuskiego „Przysługa“.

Ceny zniżone.
W sobotę po raz pierwszy komedya Z. 

Przybylskiego „Złote ptaki“.
* Przemysłowcom naszym oraz osobom 

interesowanym przypominamy, że termin zgło­
szeń na wystawę robót terminatorskich i rę­
cznych prac kobiecych przedłużonym został do 
1 listopada. Zgłoszenia przyjmuje prezes To­
warzystwa budowniczy rządowy p. J. Rako- 
wiez, ulica Berlińska nr. 10. Zachęcamy do 
jeszcze liczniejszego udziału.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznaniu.

J. Rakowicz, F. Stęszewski, 
prezes. sekretarz.

* W pierwszym rewirze policyjnym zrewi­
dowała komisya sanitarna w dniu 1 b. m. 
18 sklepów i uznała z nich 15 za odpowie­
dnie do ponownego zamieszkania; dwa sklepy 
uznano za zupełnie nieodpowiednie do zamie­
szkania. Przedwczoraj zaś zrewidowała komi­
sya 9 sklepów i uznała 2 z nich za odpo­
wiednie. — (Przedwczorajsza wiadomość o zre­
widowaniu ostatnich zalanych pomieszkań, do­
tyczyła rewiru piątego).

* Zatrudniony przy robotach kanalizacyjnych 
robotnik został wczoraj przy ulicy Berlińskiej aż 
po za ramiona piaskiem zasypany. Przywo­
łano natychmiast na pomoc innych robotników, 
którzy niebawem nieszczęśliwego z przykrój 
tej sytuacyi uwolnili.

* Dowiadujemy się, że w Konsystorzu Gnie­
źnieńskim był instytuowany dnia 21 z. m. ks. 
Michał S e r g o t, dotychczasoowy pleban w 
Trlągu, na benefieyum curatusa w Janowcu, 
otrzymawszy na toż prywatną prezentę.

* Murowana Goślina. Dnia 8 b. m. obcho­
dzić będzie nauczyciel p. Chmielewski 
w Trojanowie 50-letni jubileusz swego zawodu.

* Nowy Tomyśl. Landrat Klupp otrzy­
mał urlop od 3 do 10 b. m.; zastępować go 
będzie w tym czasie sekretarz powiatowy 
Emmrich.

* Czempiń. Dnia 1 października około 9tej 
rano zapaliły się w Modrzu dominialne ezworaki, 
od nich zapalił się również dom i chlew go­
spodarza Palacza. Ogień miał podobno jakiś 
chłopak podłożyć. Wśród pożaru poparzył się 
młody wyrobnik, chciał bowiem pewnój kobiety 
dziecko ratować. Dziecka nie wyratował, a 
on okaleczał. Przy silnym wietrze, gdyby nie 
energiczna pomoc ludzka, byłaby spłonęła po­
łowa wsi.

* Kościan. Sąd ławniczy na posiedzeniu 
dnia 2 b. m. skazał kominiarza Waltra z Ko­
ściana na dwa miesiące i jeden tydzień wię­
zienia za pobicie, sponiewieranie i uszkodzenie 
cielesne pana „Jontka“, znanego nadwornego 
famulusa p. Brenka.

* Kandydaci wyższego stanu nauczycielskiego 
Meyer z Bydgoszczy i Gaebel z Gryfii prze­
kazani zostali celem odbycia roku próby do 
szkoły realnej we Wschowie resp. gimnazynm 
w Międzyrzeczu.

* Ogólny spis koni i bydła rogatego w W. 
Ks. Poznańskiem odbędzie się dnia 14 listo­
pada r. b.

* Z pod Warlubia donoszą do „Pielgrzy­
ma“ o fakcie, jaki niedawno zajść miał w Bzo- 
wie, gdzie urzęduje nauczyciel i organista B. 
Otóż powiatowy inspektor szkólny z Nowego, 
p. Engelian, protestant, przyszedł niedawno do 
szkoły w Bzowie już o %8 godzinie rano; 
nauka w szkole tam się rozpoczyna o godzinie 
8mój. Być może, że różnica zegarów niepo­
rozumienie to sprawiła. Ale to mniejsza. 
Nauczyciel B. był wtedy jeszcze w kościele i 
grał na organach podczas śpiewanój Mszy św. 
Powiatowy inspektor nie zastawszy nauczyciela 
w szkole, poszedł do kościoła na chór i spo­
wodował nauczyciela do odejścia z kościoła do 
szkoły, a ksiądz musiał Mszą św. dalej tylko 
czytać. Nie będę się nad tem rozpisywał — 
pisze korespondent — boć każdy czytelnik to 
sam należycie osądzi; to tylko zauważam, że 
w kościele powiatowy inspektor szkólny, mia­
nowicie człowiek świecki, przecież nie ma nic 
do rozkazywania, a tśm bardziej nie ma pra­
wa przeszkadzać w nabożeństwie kościelnóm. 
Bądź jak bądź, dozór kościelny powinien się 
starać o to, aby coś podobnego się nie po­
wtórzyło.

* Z powiatu wejherowskiego piszą do 
„Pielgrzyma“, że tam, a mianowicie w 
okręgu szynwałdzkim, w ostatnim czasie ża­
dnego katolika obranego przez gminę nie po­
twierdzono ani na sołtysa, ani na ławnika. 
W Szynwałdzie był dotąd przełożonym gminy 
p. Dybowski i obrano go powtórnie, Ale 
tego roku ani on ani po nim obrany nie 
został potwierdzony i komisoryczne zawiado- 
wanie sołtysowskim urzędem zlecono p. Dis- 
sing. W Kamieniu (Steinkrug) został w mie­
siącu sierpniu p. Potrykus na ławnika obrany. 
I on jako taki nie został uznany, podobno dla 
tego, że przed kilku laty podpisał prośbę o 
udzielanie nauki religii w języku polskim. 
A przecież wolność przesyłania petycyi jest 
przez konstytucyą zaręczona. W Przetoczy- 
nie przełożony gminy Herrmann, katolik, nie­

spodzianie został zawieszony w swoim urzę­
dzie. Dawniej takie rzeczy u nas się nie 
działy — kończy korespondent — dzieje się to 
dopiero od jednego roku.

* Z pod Pucka donoszą do „Pielgrzyma“, 
iż na wiosnę b. r. w parafii mechowskiej, 
i to w Leśniewie, urządzono nową parafią 
protestancką. Kandydat już tam mieszka 
w zabudowaniach dawniejszego folwarku roz­
parcelowanego w drodze prywatnej. Ziemię 
rozkupili, wyjąwszy coś 2 protestantów, 
wszyscy katolicy. Reszta ziemi, około 50 
magdeburskich morgów, pozostała z potrzebne- 
mi budynkami dla pastora. Pod kościoł bu­
dować się mający jeszcze fundamentów nie za­
kładają.

f Hieronim baron Błaźowski, b. kapitan 
jazdy poznańskiej, zmarł w Płowem pod Ka­
mionką Strumiłową w Galicyi 29 z. m. Po­
grzeb odbył się dnia 1 b. m. przy licznym 
udziale okolicznego obywatelstwa i włościan.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 5go 
października św. Placyda m.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 4 października. Cesarz 

Wilhelm nadał starszemu podkomorzemu 
dworu tutejszego order orła czarnego, za 
który tenże podczas koncertu dworskiego 
cesarzowi podziękował. Cesarz miał przy 
tej sposobności na sobie mundur swego 7 au­
stryackiego pułku huzarów, a ks. Rudolf 
mundur pułku ułanów brandenburskich. 
Duchowieństwo reprezentowali, Kardynał 
Gangelhauer, książę Arcybiskup prążki, 
hrabia Schoenborn, Biskup Sufragan Arti­
gerer, Biskup połowy Grusza i inni do­
stojnicy kościelni; miasto Wiedeń re­
prezentował burmistrz Uhl.

Podczas cercie rozmawiał cesarz z kilku 
posłami, dłuższy czas z żoną ambasadora 
angielskiego Berkeley-Paget, przedstawio­
ną mu przez księżnę Reuss, i z Kalno- 
kym ; natomiast rozmawiał cesarz austrya- 
cki z Herbertem Bismarckiem. Po koncer­
cie rozmawiał ces. Wilhelm z Galimbertim. 
Wczoraj przyjmował cesarz po południu 
najprzód Kalnokiego, następnie Tiszę na 
półgodzinnej andyencyi. W tym samym 
czasie przyjmował cesarz Franciszek Jó­
zef Herberta Bismarcka również na pół­
godzinnej audyencyi.

Prajrbyll i® hmaia.
Poe u »B, 3 października

LU ŻEŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Sczantecki z Międzychodu, Krajewski z żo­
ną ze Skóraszewa, hr. Pieniążek z Galieyi, 
Herse z Warszawy, Moszczeński z Wia­
trowa, Choslowski z Ulanowa, hr. Myciel- 
ski z Kobylopola, hr. Górzeński z żoną 
z Lgowa, pani Czapska z córką z Barda, 
Topiński z Rusocina, hr. Krasicki z Ga­
licyi, Thiel z żoną z Wrześni, dr. Broe- 
ker z żoną ze Śremu, Münchhausen z Ko­
lonii.

KAMIEŃSKIEGO MOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Szurmiński z Donaborowa, 
ks. proboszcz Nowak z Bytynia, ks. Szwortz 
z Domachowa, hr. Węsierski-Kwileeki z 
Wróblewa, Jackowski z Kuźnicy, Przy­
bylski z Mogilna, Przybylski z Wronek, 
pani Vogt z Królestwa Polskiego, Petras 
z Inowrocławia, Michaelis z Wałcza, Dorn, 
Freierleben i Umer z Fortu V.

ßÖSPOQ&HSfWO HASÖEL I P8ZESSÏ8L.

* O skutkach nowej ustawy spirytusowej, 
zaprowadzonej od roku, pisze „Pos. Ztg.“: Mimo 
że interesenci przez ten czas usilnie się starali za- 
stósować się do ustawy, to jednakowoż skargi nad 
jej uciążliwością nie ustają. Ponieważ dostawa 
towaru może się tylko odbywać pod okiem urzę­
dników akcyzy, przeto handel zupełnie od nich 
jest zależnym. Tymczasem nie ma dostatccznój 
ilości urzędników, tak że wnioski o wydobycie 
spirytusu ze składów uwzględnione bywają dopioro 
po kilku dniach, a przecież właśnie przy spirytu­
sie idzie bardzo często o natychmiastową dostawę. 
Można sobie wyobrazić, jaki zastój powstaje w 
handlu wobec małej liczby urzędników i jak 
to już tak przez nową ustawę zmniejszony handel 
tym towartm utrudnia. Szkody, jakie nowa usta­
wa kupcom w ogóle przyniosła, dotknęła bardzo 
znacznie nasze miasto. U destylatorów i szynka- 
rzy obniżył się obrót o połowę, zarobek zmniejszył 
się znacznie, a tymczasem koszta pozostały te sa­
me. Prędzej czy później będzie kilku z nich mu- 
siało interes porzucić, jako nie opłacający się. 
Kwitnący handel spirytusem znacznie się obniżył 
i stał się niekorzystnym; najgorzśj wyszli tu be­
dnarze, którjck proceder w mieście naszem stał 
wysoko. Bednarstwo na wielką skalę zupełnie 
prawie zaniechane. Dwóch największych bednarzy 
zwinęło swój proceder i omiszczają swe miasto ro­
dzinne. Również bez p±..ey są obecnie i mniejsi 
bednarze, którzy dostarczali beczek itp. desty la to­
rom i szynkarzom. Bez pracy jest znaczna liczba 
czeladzi bednarskiśj. Jedna ze sprytowni, która 
dawniój sama 60 czeladników zatrudniała, ma ich 
obecnie tylko 4.

(K) Poznań, 4 paździemia. (—Sprawozda­
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Zyto: bez handlu.
Oko w i ta: cicho.

Cena wypowiedz. —,—. Wypowiedziano — .- 
w”miejscu (bez beczki) tow. opodat. —pł., 50-ta 
51,00 płac., 70-ta 31,30 płc., wrzesień 50-ta —,— 
płac., 70-ta —.— płacono, październik 50-ta 51,00 
płac., 70-ta 31,30 płac., listopad-grudzień (50-ta) 
—,— płac., (70-ta) —.— płac.

(Sprawozdanie urzędowe). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000%

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy­
powiedziana —, mrk. w miejscu bez beczki. 50-ta
51,20 mk. 70-ta 31,50 mk.

PosMsfc, 4 października. Ceny mąki. P s t a „ t 
28.—, rżana 23,— za 103 kilogr.

Wrocław, 3 października 1888.
Żyto (za 1000 fant. stale, wypowiedziano

----- cent. Cena wypowiedziana — mrk.. na pa­
ździernik 154,— ofiar., paździemik-listopad 154,— 
ofiar., listopad-grudzień 155,— płc., grudzień płc. 
157.—, kwiecień-maj 162,— żąd.

Owies. Wypowiedziano----- cent, na mb -
giąe bieżący J28,0 ofiar., paździemik-listopad 128 
ofiar., listopad grudzLń 128,— płc.

Olój rzepiowy cicho, wypowiedz.----- cena
w miejscu----- żąd., październik 59,00 żąd., pa-

ździemik-listopad 58,00 żąd., listopad-grudzień 58 
żądano.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kons., bez in., wypowiedziano —,— Utr., 
upłyń, wypowiedz. —,—, na październik (50-ta)
51.20 żąd., (70-ta) 31,50 żąd., paździeinik-listopad
51.20 żąd., (70-ta) 81,50 żąd., listopad-grudzień
51.20 żąd., kwieci eń-maj 53.40 ofiar.

teaa wypawledclaaa aa «cień 4 października 
żyto 154 — mrk., pszenica — mrk., owies 128 00 
mrk.. rzep —m., olój raepiowy 59,00.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 50 mk. podat. 
konsumc.) na d. 3 października- (50-ta) 51,20 mrk. 
(70-ta) 31,20 mrk.

Ceny targowe z dają 3 października 1888.

Pos tanowienia

miejskiój

depntacyi targów.

Za 10 
ciężki

naj- 1 naj-

0 kilogramów
śre

naj-
wyż.
M|F.

dni
naj-
niż.

lekki towa 
naj- naj-

wyż,
M|F.

Dli.
MIF.

wyż.
MIK. M|T.M IF.

Pszenica biała 17-80 17,63 17 30 16 90 16 60 16 10
, żółta 17 70 17 50 16 30 16 80 16 50 16 10

Żyto 15 60 15 40 15 20 14 90 14 70 i4 50
J ęesmień 15 40 14 30 13 70 13 30 12 10 11 60
Owies 13 00 12 80 12 70 12 60 12 5 12 40
Groch 15 50 15 00 14 50 14 00 13 0) 12 00

Postanowienia TOWAR
komisyi handlowej. Piękny J średni | pośledni

Rzep ... 100 klg 25 40 I 24 1 30 23 30
Rzepik zimowy „ 25 w 1 24 1 20 23 A

Hamburg. 3 października. Okowita słabo, za 
paździemikj 21% żąd., listopad-grudzień 22% żąd, 
grudzień-styczeń 23— żąd., kwiecień-maj 23— 
żąd. — Kawa good average Santos za paździer­
nik 68%, za grudzień 65%, za marzec 65— 
za maj 65—, Usposobienie spok. Obrót 4000 
miechów.

Magdeburg, 3 października. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% —, cukier ziarn. excl. 92% 
18,10. cuk. ziam. excl. 88% Rendem. 17,20. Drugi 
produkt excl. 75% Rendem, —,—. Usposobienie 
Spok. Mielona rafin. z beczką 28,—. Miel. Melis 
I z beczką 27,—. Spok. Cukier surowy I. Produkt 
transito fr. statek Hamburg, za październik 12,97ł/a 
płac., 13,— żąd., listopad 12,67 72 P% 12,70 żąd., 
grudzień 12,70 płac., 12,72% żąd., styczeń-ma- 
rzec 12,80 płac., 12,82% żądano. Spok. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznania.
w październiku.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stu

powietrza
Temp, 

w. Cel,

3. Pop. 2 743,3 |Z. lekki. 1 achm. +13,7
3. Wie. 9 745,9 Z. urn. zaebm. +10,3

Í.4. Ran. 7 ) 750,6 |Płd.Z. lek. zachm. + 7,0
Dnia 3 października maximum ciepła -j- 14°8 Cel. 

,, „ minimum ciepła -4- 90 „
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Zmiennie i pochmurno, poczęści słońce i po­

goda, poczęści obciągnięte niebo i pomroczno, pa­
sami deszcze, później znowu wypogadzające się 
niebo, zmiennie, chłodno, słabe lub umiarkowane, 
częstokroć zaostrzające się lub silne wiatry z Płd. 
Z. do PłnZ.

(Nadesłano).
Z otwarciem sezonu teatralnego urzą­

dzili pp. Mizerski i Sp. w restauracyi 
swej w Teatrze polskim (dawniój Kurna­
towski i Sp.) bufet, w którym podczas 
pauz można otrzymać rozmaite przekąski, 
piwo, papierosy i t. p., na co zwracamy 
uwagę Publiczności, chodzącój do teatru.

Uwaga dla palących! Kto pragnie palić dobre 
papieiosy i wybime tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki .VULKAN“ J. F. J. Komen- 
dzińłkie go w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papierotSw.

Telagram giełdowy
Berll 4 października 1888. (Kursa końcowe).

Kurs z dnia
Pszenica wyżój. 

na listopad-grudzień .... 
na grudzień..............................

Żyto wyżój.
na paździemik-listopad . . . 
na listopad-grudzień .... 
na grndzień..............................

Siej rzep, słabo.
na październik.........................
na kwiecień-maj..........................

Okowita stalój.
eksportowa..............................
paździemik-listopad .... 
na listopad-grudzień ....
na kwiecień-maj..........................
spożywcza..............................
na paździemik-listopad . . .
na listopad-grudzień .... 
na kwiecień maj..........................

Owies
na październik..........................

Wyp -żyta wsp...............................
Wyp.-okowity kw..........................

, , , eksportowa .
„ „ „ spożywcza.

Kurs z dnia
Consel. 4%..................................
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Poznańskie 3%% listy zastawne 
Poznańsk’e listy rentowe . . . 
Austryackie banknoty . . . 
Anstryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty....................
Rosyjskie consol. 1871 .... 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4% renta złote . . 
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy...................................
Usposobieni“ bardzo stałe.

Szczecin, 4 października 1888.

3 4

187 75 189 50
189 75 191 25

158 - 160 —
158 75 160 75
160 25 162 —

56 40 56 40
55 40 54 60

33 — _ _
33 — 33 30
33 60 33 80
35 60 85 80
52 50 53 —
51 90 52 20
52 50 62 80
54 90 55 20

138 - 138 -
950 500

-.000 -,0«
33,— 200,-
22,— 170,—

2 3
107 75 107 SO
102 — 102 20
101 60 101 50
105 20 104 80

— — 168 —
69 — 68 90
— — 218 25
97 45 97 90
89 25 89 50
61 90 62 40
54 76 — —
84 - 84 25

162 90 163 40
106 75 107 75
46 10 46 10

(Kursa końc.)
Kurs z dnia 3 4

Pszenica stalój.
na listopad-grudzień . . . . 187 — 189 —
na kwiecień-maj..................... 198 — 198 50

Żyto stale.
na listopad-grudzień .... 155 — 166 —
na kwiecień-maj..................... 160 — 161 50

Olej rzep. spok.
na październik.......................... 66 60 56 —
na kwiecień-maj..................... 65 50 55 -

Okowita stale.
w miejscu spożywcza.... 52 50 62 70

„ ekspertowa. . . . 32 80 33 -
„ na pażdz.-listop. eksp. 32 60 32 60

Petroleum
w miejscu................................... 13 — 13 —

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



(2 ŁOTESnYA.
(Bez gwarancji.;

Berlin, dnia 2 października.
Przy rozpoczętśm dziś popołudniowem ciągnie­

niu pierwszej klasy 179 król, pruskiój loteryi kla- 
sowej padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 60 marek).

46 365 518 (100) 33 (100) 66 640 746 73 
83t 98 1076 89 106 457 86 531 (150) 675 97 
723 59 903 36 92 98 »048 126 35 207 412
511 40 59 721 31 821 81 90 923 78 3040 
242 76 322 30 579 95 700 43 853 66 73 913 
38 49 73 4058 132 292 404 49 525 95 623
710 96 874 5181 217 91 329 478 619 931 33 
«232 301 472 522 33 37 721 64 96 823 950
55 87 7017 25 49 51 67 316 21 513 48 683 
836 923 8023 165 (150) 73 228 85 316 409 
505 12 625 67 06 (100) »006 69 101 8 410 818.

10129 35 290 92 369 460 535 98 628 
756 66 838 999 11086 106 80 213 59 348
81 486 642 797 864 82 936 42 l»200 46 313 
84 96 701 2 29 822 37 13024 66 462 587 702 
19 53 867 14021 51 191 214 60 69 8 i 399 407 
32 640 774 919 15132 279 487 674 732 99 850 
93 977 82 16084 111 397 575 642 785 838 54 
963 17027 117 (100) 74 99 227 307 659 68 
710 19 51 (200) 882 91 900 25 18188 287 421 
772 889 947 97 10008 185 462 654 737.

»0041 50 119 29 (100) 334 68 654 665 
704 (100) 865 »1009 136 40 581 749 69 860
»»028 67 226 334 44 73 538 (500) 627 67 
825 »3017 87 214 51 66 89 712 15 843 
»4091 95 110 205 (200) 20 412 29 42 534 
692 771 (150) 994 »5026 52 303 647 748 885
969 »6012 79 188 203 87 443 67 79 637 52 
866 961 80 99 (100) »7064 113 259 76 404 6
48 527 636 931 »8003 74 214 69 87 373 577 
627 732 58 800 15 37 933 »9072 694 771 83
99 850 (150) 919 38 82.

30117 96 298 961 31009 79 80 164 209 
11 (100) 346 451 516 631 67 765 83 806 956

(200) 33059 128 237 74 97 324 26 51 82 471 
507 38 621 713 62 t>7 809 35 72 3 3036 49 
(100) 102 235 362 65 84 400 36 49 502 10 17 
5)0 692 708 991 34066 131 69 467 529 618 46 
64 779 3 5301 417 21 (150) 534 615 31 (100) 
34 760 832 58 77 36158 354 70 416 25 500 
644 51 75 76 840 43 86 93 3 7085 163 80 
296 445 653 735 72 941 (200) 38114 54 348 
87 550 679 759 836 93 908 22 31 S»147 81 
318 404 25 63 92 703 (100) 835 41 956.

40032 113 19 41 350 500 (100) 75 679 864 
979 98 41003 8 24 (150) 313 79 659 90 750 
921 95 43046 57 162 314 414 36 605 80 675 
89 887 997 43034 82 155 281 317 (100) 81 
416 59 767 83 983 4 4227 67 304 84 552 659 
89 755 807 25 43030 250 440 585 693 764 
(100) 46075 229 377 479 99 (100) 733 (200) 
832 914 34 75 47237 69 97 320 63 409 45 
(100) 60 76 571 604 (100) 71 97 831 51 56 
937 61 74 89 48017 132 64 296 391 402 
36 691 96 778 937 4» 441 532 (100) 643 98 
745 53 86.

80071 317 31 90 694 838 51361 742 67 
808 964 5»020 299 412 17 55 694 647 774 
960 5 3012 95 143 81 234 379 519 67 86 92 
670 776 90 875 87 921 54130 81 276 97 (100) 
303 410 623 722 37 55059 451 70 640 99 
766 864 945 60 56014 76 165 244 99 406 
529 757 809 926 42 88 57011 188 648 795 
811 904 5 8204 70 97 475 586 600 19 81 722 
836 943 71 95 5 9055 144 228 410 25 41 159 
(150) 630 37 713 850 73 924 51.

60103 218 79 446 71 534 56 88 626 802 
69 (100) 67 83 61008 (150) 126 41 56 97 281 
432 57 116 45 56 832 42 65 945 6»049 253 
74 660 752 826 990 63057 118 39 43 68 
202 40 60 479 619 26 929 64058 186 398 456 
588 633 55 783 839 6 5065 116 381 96 503 
24 713 48 6 6060 69 206 309 11 15 43 402 
94 514 48 (150) 70 644 718 23 834 988 67115 
31 418 39 556 (100) 57 762 68088 345 688 
985 6 9048 63. 179 380 439 40 651 850
81 992.

70055 77 102 368 708 46 55 826 46 905 37 
71256 60 62 63 78 337 84 439 527 630 41 709 
928 85 7» 127 50 578 701 (100) 38 817 (150) 
928 (100) 73168 216 327 83 429 623 (100) 796 
826 908 74106 16 18 32 25 246 55 67 316 48 
97 472 517 51 610 16 744 824 69 909 49 
(3000) 75156 59 397 548 707 74 855 83 
76103 5 87 226 555 632 35 95 98 758 805 
99 948 58 (1*0) 80 77064 105 13 95 269 301 
19 52 730 36 41 801 78077 86 417 505 685 
782 825 7 9028 38 93 250 58 310 460 521 47 98 
660 784 950.

80034 79 148 215 548 69 607 700 862 87 
924 40 81023 140 70 301 20 23 405 37 72 759 
843 912 41 54 83489 96 551 620 756 83031 
(150) 45 108 61 221 89 434 92 533 985 84136 
457 805 85190 223 557 740 83 995 8 6014 149 
63 331 69 91 96 473 578 90 831 70 87113 35 
43 207 95 531 43 77 641 804 95 949 56 88031 
74 85 112 90 284 (100) 300 35 36 (100) 493 96 
515 655 741 72 80 876 954 89115 368 89 99 
498 531 986 731 841.

90087 104 7 10 271 99 661 779 921 51 
91046 229 40 320 422 509 644 92 713 33 (100) 
60 899 984 98022 31 53 72 123 (100) 36 231 
51 326 525 34 619 716 (150) 818 48 986 93042 
48 180 229 65 441 503 707 920 9 4078 101 303 
746 60 83 840 42 56 925 26 66 9 5410 54 509 
22 30 37 603 92 728 9 6433 (100) 94 692 906 
79 9 7090 223 305 6 (100) 453 73 547 99 776 
805 46 936 47 98095 214 437 691 94 701 17 
995 9 9035 89 147 259 456 776 821.

100089 231 39 345 46 524 80 59 803 
101022 201 6 346 939 10»004 (100) 67 196 
292 388 (150) 693 712 64 82 103153 95 211 
399 551 604 60 710 30 51 806 31 101040 320
92 449 567 36 88 676 77 788 919 105193 376 
503 614 36 752 800 35 902 84 106155 (100) 
298 332 470 659 60 779 938 93 107155 261 
333 461 543 693 96 889 108009 14 39 128 224 
37 452 84 581 84 605 45 81 714 48 804 24 925 
109073 102 258 79 421 547 69 90 706 31 61 91 
820 912 45.

110051 124 54 57 59 232 428 38 520 53 67 
985 111103 228 313 30 405 65 81 662 81 92 
974 92 ll»106 82 244 113003 166 365 426 
559 654 75 930 61 (150) 111079 205 (150) 60 
91 894 115027 114 270 99 464 539 88 97 721 
81 91 809 40 51 81 87 932 36 110109.15 2i)8
34 359 420 33 523 (100) 71 648 94 720 71 934 
117197 200 (100) 307 401 5 792 822 42 913 24 
118132 59 99 293 356 57 99 567 632 83 761 95
97 934 76 119060 86 132 87 223 34 46 82 (100) 
434 82 601 34 757 68 (200) 902 27.

120040 106 12 29 36 213 322 37 73 408 
563 775 78 961 70 131175 279 430 680 755 
855 969 l»»015 (150) 134 71 205 82 615 817 
904 183183 (200 497 (100) 600 (300) 73 (100) 
760 87 91 827 912 83 134174 578 647 748 
135129 53 (3000) 361 84 442 514 78 616 52 
782 976 136304 33 41 483 822 910 29 82 43
98 137091 109 96 261 64 369 495 726 913 
138193 220 309 439 87 672 (100) 893 903 
139314 465 593 850 934.

130064 115 238 344 68 409 24 (100) 593 
814 131258 430 720 55 924 38 133078 99 158 
384 463 554 606 29 702 93 j 60 133066 95 210 
567 800 6 85 134273 487 689 803 9 69 (100) 
135563 718 92 96 834 136004 52 116 260 370 
484 (100) 582 85 825 72 137150 355 (200) 455 
630 31 723 31 61 862 902 14 39 54 138168 
88 307 25 65 628 945 139289 435 48 60 88 
539 616 716 43 56.

140001 96 98 145 75 471 77 673 787 852 
63 76 (150) 968 74 141286 356 92 480 525 32 
43 52 82 87 615 142041 77 98 387 428 61 (100) 
519 687 785 143079 202 304 90 410 15 50 
(1500) 64 619 755 61 852 917 (150) 30 144058 
232 96 359 424 77 533 643 72 716 29 912 (100) 
145107 253 84 99 386 409 83 837 90 146064 
203 (100) 569 652 99 772 838 (100) 41 965 
147224 327 451 52 56 729 43 833 36 72 965 
148057 80 179 86 334 414 507 24 62 69 724 
879 97 149119 265 66 78 474 520 44 653 73 
88 995.

150168 86 88 233 312 443 524 80 99 685

737 807 953 151042 163 85 270 93 (100) 413 
51 706 944 15»106 19 291 300 44 406 47 840 
93 (150) 153010 68 137 47 64 253 65 377 430 
651 86 804 (200) 58 154002 (100) 29 78 345 55 
506 632 (100) 921 155081 197 294 327 62 573 
666 765 156155 226 388 557 813 22 71 929 32 
12 79 187073 268 397 98 475 606 77 96 722 
973 15 8029 35 124 43 379 83 405 555 635 65 
706 73 96 991 159372 97 453 89 524 745 951 
56 70.

160040(200) 164 76 261 87 390 94 432 593 
781 161009 212 67 487 (200) 525 35 90 615
80 724 811 46 914 32 57 16»126 202 96 329
69 77 415 20 506 13 62 673 797 809 24 (100) 
163097 155 224 46 455 95 658 67 858 164008
73 298 301 404 82 787 (150) 834 39 61 165045 
69 131 79 246 94 323 52 69 521 86 680 882 900 
166132 (100) 237 82 512 606 54 89 837 922 
167057 107 39 (200) 253 (150) 61 449 82 
168064 75 319 440 637 847 964 169097 (100)
204 418 72 565 615.

170013 15 53 357 418 825 941 74 98 
171024 56 (150) 134 56 90 258 494 531 35 738 
71 806 61 923 52 63 91 17»068 241 (100) 340
85 496 516 611 80 765 847 173002 131 281 471
85 516 652 96 712 825 75 91 174039 278 375
88 502 806 39 62 (150) 175211 15 23 311 527
852 66 78 976 176147 319 39 66 69 (200) 97
(100) 452 566 96 611 715 899 932 177021 106
12 222 47 454 583 630 81 710 857 66 917 
178023 157 213 758 69 816 38 49 961 179184 
292 375 77 661 719 27 988.

180049 (ICO) 115 36 62 343 47 572 73 84 
648 811 950 (100) 181434 616 864 938 64
18»066 121 55 682 864 939 49 183127 72 229
(100) 53 306 46 87 526 628 74 S08 23 51 925 61 
97 184017 79 107 69 219 325 74 443 44 631
763 801 7 954 67 185092 190 (200) 241 74 (100) 
306 508 615 23 186007 161 350 437 99 513 54
808 187067 199 255 86 415 45 70 74 615 701
30 964 188012 29 304 438 68 662 878 921
189033 409 11 31 64 773 96 827 961 (100) 71.

We wt®relt dnia 10 paźdz. przed południem 
o 10-tej godzinie odbędzie^ się na probostwie w Prze- 
mencie ankcya pozostałości po śp. ks. proboszczu 
Poszwinskim. Sprzedawać się będzie za gotówkę me­
lbie, futra, lustra, zegary, obrazy, porcelanę, szkło, 
krowy, konie, rożne powozy, sanki i różne wina itd. 

(553)

X

Egzekutorzy testamentu.

po polsku lub po niemiecku
przez X. Enna.

Cena za egzemplarz 1O len.
poleca

"MÄJKMXXXXXXXXXXXXX3

Dr. Zielewicz | Drukarnia Kuryera Pozn.

(54t)

ul. Wiedeńska nr. •». 5
■XXXXXXXMXXXXXXXXXXXXX

mieszka teraz

Niżej podpisany Bank przyj­
muje : (844)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 372%, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4%.

Bank
Zwijzta Spółek Zarobkowych.

Dr. Kusztelan.
r

Wody mineralne
1SSS nalewu

wprost z źródeł sprowadzone, (1869)

sole, ługi i mydła, do kąpieli,
poleca po cenach nader umiarkowanych

R. Barcikowski,
Bazar i Św. Marcin nr. 20.

Nauka o wyborach
przez ZDr_ ZEZa,zxtecls:ieg"o

już wyszła.
Cena egzemplarza 5 fen., 100 egzempl. 3 mrk., z portoryum 

do 10 mil 3,25 mrk.

Drukarnia Kuryera Pozn.

!

i

i
8

Biuro moje budowlane
jest odtąd przy mem mieszkaniu

w Poznaniu, Berlińska ul. nr. 1O.

JAN RAKOWICZ,

8
8
8

iterye na
w najnowszych wyrobach,

Materye na poszycia futer
i watowane płaszcze,

JpIF* Klanele

gładkie, w pasy, w kraty,

Barchany
PŁÓTNA

w rozmaitych gatunkach,

Płótna na pościel czerwone i kolorowe,

Stołowiznę, ręczniki,

8
I

■
8
1

i

Wino Condurango
na rozmaite cierpienia żołądkowe 
przez lekarzy polecone. Vi flaszka 
3 Mk., */a fl. 1,50 Mk., flaszka na 
próbę 75 fen. Przy zaknpnie 6 fla­
szek 1 fl. rabatu. (2C09)

Wodę bromową
(aqua bromata nervina)
ku wzmocnieniu systemu nerwowego 
przyjemnie smakującą we fl. po 30 
fen. i 50 fen. Przy zakupnie 6 fl., 
1 fl. rabatu. Jedynie prawdziwą 
dostać można

w Czerwonej aptece
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 37.

Kucharz Wielkopolski
przez Maryą Śleżańską. Cena egzemplarza nieoprawnego 
2 mrk. 50 fen., oprawnego 2 mrk. 80 fen., porto 20 fen.

Kuchnia postna
przez di. Śleżańską. Cena egzemplarza nieoprawnego 1 mrk. 
50 fen., oprawnego 1 mrk. 80 fen. (536)

budowniczy rządowy i dyecezalny.

Czekolada i czekoladki własnego wyrobu,
Czekolada i czekoladki Janowskiego z Warszawy, 
Czekolada „Eorestier“ L. Lours & Comp, z Warszawy 
Czekolada i czekoladki Menieux z Paryża,
Czekolada i czekoladki Masson z Paryża,
Czekolada i czekoladki Ph. Souchard z Szwajcarvi.
Vo u gat, (546)
Cacao holenderskie Van Houttena,
Codzień ŚWIEŻE CUKRY własnego wyrobu, w elegan­

ckich pudełkach od % funta 10 funt., poleca

A. W. Zuromskl.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady,

Poznań, naprzeciw teatru polskiego.

Filia: Wrocławska alioa nr. 25.

białe i crème w najnowszych deseniach,

(556) KOBIERCE, 
ZLÆa/torsre n.a zxaeTole, 

Serwety, chodniki,
Chustki wełniane, sukienne i fantazyjne,

Derki do podróży i dery na konie,
Wełniane koszule, kaftaniki, spodnie, szkarpetki, ka­

mizelki wełniane z rękawami,
poleca w wielkim wyborze po jak najtańszych cenach

S. Ciszewski, i
Poznań, Stary Rynek 58 i 59. ||

Próbki na życzenia przesyłam odwrotnie i franko.

i

i

Hygieniczne mydło uniwersalne.
niezrównany środek na miejscowe 
sparaliżowania, reumatyzmy, po­
dagrę, w każdym stadyum bóle 
nerwowe (kurcz •), ból w twarzy, 
nerwowy bó! głowy (migrenę), ze­
szły* nienie, ubezwladnienie po- 
jedyńczych systemów nerwowych, 
słabość muskułów spowodowaną 
natężeniem, kurcze muszkułów, 
mianowicie kurcz w łydkach, ból 
w karku, nledyspozycye gardła 
(chrypka), pocenie się ramion, 
nóg i rąk Wszystkim matkom 
poleca się usilnie na reumatym 
u małych dzieci, przy nieustają­
cych kurczach i drganiu oczu, 
twarzy, karku, piersi i brzucha 
itp. — Cena za kawałek 1 mrk. 
50 fen. (2 kawałki za 2 m. 50 f.)

Aby uniknąć naśladownictwa 
przesyła się tylko bezpośrednio 
za poprzednióm nadesłaniem nale- 
żytości. — Przepis użycia załą­
cza się do każdśj przesyłki.

Sprowadzić można jedynie tyl­
ko przez H. EGGERT A w Cur- 
mons (Küstenland)._______ <220: ■)

Instrumenta
i chirurgiczne opatrunki.

przez -M. Śleżańską. Cena egzemplarza 60 fen.
Do nabycia po wszystkich księgarniach i u autorki ulica

Strzelecka nr. 28a. p.
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i Jasiński i Olyński
&

•»••»»»•«•«
Od 1-go października r. b.

znajduje się skład mój por­
celany, szklą i lamp

naprzeciw teatru miejskiego.
B. Szulczewski.(537)

(CHRïSTorrÆ-)

Mój znaczny (559)

skład herbaty
zaopatrzyłem starannie i obficie.

En gros, mianowicie przy odbiorze skrzynki orygi­
nalnej, jak najtaniej.

J. N. Leitgeber.
Orłowski i 5p.

w Poznaniu.
NB. Wszelkie reperacye spie­

sznie uskuteczniają się.

Poznań, Św. Marcin 62
poleca

Oliwy do machin, (i58)
Smarowidło na osie,

.¿Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna, 
iakuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie­

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżowy 

i pszenną, modre, borax, świece steary- 
nowe i wszelkie artykuły w gospodar- 
stwie domowem niezbędne 

Patentowany bezpieczny 

Korkociąg!
Jedyny to korkociąg a raczśj ma­

szynka do szybkiego otwierania bu­
telek każdego rodzaju i wielkości 
nie narażająca na skaleczenie ręki, 
co przy innych bardzo często się 
zdarza. Cena jest umiarkowana i 
wynosi włącznie opakowania tylko 
10 marek. Zamówienia przyjmuje

P. Zagórski w Śliwicach.
(Gr. Schliewitz W./Pr.) (555)

te

„cc(-b—-
oc

X!
œ

ca ig «=

SS ,=J N L?
7 ol“3“ ":'Ê ca.

Jo-'42-:^».

fg/g-íS C3V
"***■ '

îiW

B
IŁ

do zapisywania Bierzmowanych
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.
wielkim wyborze w najno­

wszych deseniach z fabryk fran«
cnzkich i niemieckich

¡asesHassBESESH
Zakład malowania na szkle 

A. REDNER,
Wrocław, Monhauptstr. 7 

wykonuje malowidła na szkle, 
jak figury, kobierce, herby; bo­
gate i skromne oprawy okien 
w ołów dla kościoła i budyn­
ków prywatnych. Ceny umiar­
kowane. Najlepsze polecenia. 
Odpłaty ratami. Na żądanie 
przesyła się szkice. (913)
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Gospodyni,
kucht' 

c>znająca się doskonal: 
praniu, prasowaniu i obeznana 
łem gospodarstwem domowem, Pr < 
tern zaopatrzona w chlubne św» 
ctwa — poszukuje odpowiedni 
miejsca na probostwo, zaraz W 
Nowego Roku. Łaskawe °*ertJsBj 
prasza się przesyłać na ręce P 
Kuli — Poznań św. Marcin 18.

poleca po tanich cenach hand^J
materyalów piśmiennych, a'»*® 

feryjnych i alfenidyOBICIA I KOLOSY
_ 23.OSE w Pozxia.iiixŁ w Bazarse

Probt obić zamiejscowym na żądanie franko. Jeneralne zastępstwo na W. Ks. Poznańskie fabryki patentowanych obić plastycznych Lincrusta Walton.
Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania- — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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